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Hin en urg branJ. 
Zmniejszona frekwencja wyborców. -- Walka o fotel prezydencki pochłonęła ofiary 
w ludzia~h. - Krwawe bójki hitlerowców z komunistami na całym terenie Rzeszy. 

Hitler uważa wybory za pierwszy etap swej akcji. 
BERLIN, 10.4 (PAT.) Godz. 22.20 

Ogłoszony zosłał następujący nie­
llficjalny komunikat z obliczen do­
konanych o godz. 22-ej wynika, że 

marszałek Hindenburg został wy­
brany prezydentem Rzeszy. 

BERLIN 10.4 (PAT). - O godz. 
21.10 ogłoszone zostały oficjalne na­
stępujące ostateczne wyniki wyborów, 
z zastrzeżeniem błędów i pomyłek. 

Glosowało 36.5S8.140 osób. Bin­
denburg otrzYlIlał-19.367.688, Hi­
tler-13.419.603, 'l'helman-3.705.898 
Unieważniono głosów 94.951. 

Liczba głosów oddanych na kan­
dydat~ komunistycznego Thelmana zna­
cznie, bo zgórl\ o 1.200:000 zmniej-
8zyła się. Liczba głosów na Hinden­
burga wzrosła znacznie bo o niespeł­
na miljon. W porównaniu z wyborami 
w dn. 13 marca stwierdza prasa zna­
czny przyrost głosów n!!. Hitlera, bo 
zgórą o 2 miljony. Glosy te zdaniem 
prasv oddali nietylko stahlhelmowcy 
ale i komuniści. 

BERLIN, 10.4 (PAT.) Noc przed­
wyborcza obfitowała zarówno w Ber­
linie jak i ua prowincji w szereg 
wypadków. Policja berlińska dokony­
wała w lokal&ch hitlerowskich organi­
zacyj szturmowych r.ewizji, które prze­
ciągnęły się do rana w poszukiwaniu 
broui i nielegalnych materjał6w pro­
pagandowych. Pomiędzy hitlerowcami 
a ~omuni~tami doszło do bardzo po­
ważnych starć, przyczem w okolicy 
dworca szczecińskiego został zabity 
pr.zez hitlerowców l komunista. 

O poważnych zaburzeniach donoszą 
rG.wnież z Hamm; gdzie kilkanaście 
osób odniosło- ciężkie rany. Zarówno 
na prowincji jak i w Berlinie doko­
nano szereg aresztowai, ktil'ych licz­
ba w stolicY.Rzesq przekroczyła 200 
osób. 

BERLIN, 10. 4. (PAT) - Po­
cząwszy od dnia wczorajszego wieczo­
rem aresztowano za zakłócenie spoko­
ju 350 osób. O godz. lO-ej zamknię­
to w całej Rzeszy biura wyborcze i 
przystąpiono do obliczania głosów. 

~łaba początkowo frekwencj a w 
godZlDach llrzedpołurlniowych pod ko­
niec głosowania znacznie się zwięk­
szyła: Oblicwno jednak, że udział 
głOSUJących me przewyższał 70 proc. 

W ciągu dnia dzisiejszego po pot 
miała miejsce ostra wymiana strzałów 
między komunistami a narodowymi 
s~cjalistami. W Hamburgn w rezulta­
cIe strzelauiny l zabity, kilku ciężko 
rannych. Również doszło do krwawej 

rozprawy w miejscowości Witteu, w 
Westfalji , gdzie oddziały szturmowe 
narodowych socjalistów zostały zaata­
kowane przez komunistów. Jest wielu 
rannych, wśród nich kilku ciężko. 

B:i:RLIN, 10.4 (PAT.) W duiu 
dzisiejszym Berlin przybrał zwykły 

wygląd świąteczny. Na ulicach ruch I 
stosunkowo niewielki. Jedyną oznaką 
wyborów 81\ powywieszane f lagi trzech 
ugrupowań wyborczych oraz stoj~cy 

przed lokalami wyborczymi wysłanni­
cy z plakatami wyborczemi. 

PARYŻ 10.4 (PAT). - Hitler w 

rozmowie z przedstawicielem dziennika 
.Paria Midi" oświadczył, że walka o 
stanowisko prezydenta Rzeszy niemiec­
kiej nie jest bynajmniej celem jego 
partji , lecz jedynie etapem. 

--------------------~~-------------,-------------
Po zamachu na d-ra Luthera. 

Prezes Banku Rzes l y wraz ź delegacją przybył do Szwaj" 
,=arji. - Tajemniczy dr. Rosen. - Czy zamachowcy nale­
żeli do Nazi? -- Pościg za uczestnikami zamachu. 

BERLIN. 10. l. (pAT) Prezydent 
Banku Rzeszy dr. Luther, który pomi­
mo odniesionej rany udał si~ wczoraj 
do Ba:.ylei, bezpośrednio po przybyciu 
do celu podró~y poddał się nowemu 
opatrunkowi. W chwilfl potem dr. Lu­
ther wraz z towarzyszącą mu dele­
gacją niemieck~ odjechał do niemiec­
kieJ miejscowości pogranicznej Lorrcach 
celem spełnienia obowiązku wyborcz~­
go. Po dokonaniu głosowania cała de­
legacja niemiecka powróciła do Bazy-
lei. • 

BERLIN. 10. 4. (PAT) Z ogłoszo­
nych przez policję szczegółów doty­
czących zamachu na prezydenta Ban­
ku Rzeszy dr. Luthera wynika, że obaj 
aresztowani, dr. Rosen i Werner Ker­
schner byli członkami partji narodo­
wych socjalistów, z której dopiero 
przed niedawnym ązasem wystąpili 
rzekomo z powodu ró~nic na tle poli­
tycznem. W czasie przesłuchauia are­
sztowani odmówili udzielenia wszelkich 
wyjaśnień co do motywów lIamachu. 

Inspirato.rem zbrodniczel!'o czynIl 
był dr. RoseD, męMzyzna 59· letni po­
Chodzący z Buenos Aires. Eosiada on 
bardzo burzliwIł przeszłość . Po przy-

jetdtie do Europy ogłaszał w angiel­
skich czasopismach artykuły propagu­
j ące hasła reformy gospodarczej i fi­
nansoweJ . W pogll}dach swoich Rosen 
zblita się bardzo do teorji ekonomicz­
nych partji narodowych socjalistów, 
ogłoszonych przez Federa. Dr. Luther 
po zamacku nie przerwał podró~y do 

B zyl i. W M.agdeburgu policja obsa­
dziła dworzec i w czaSle postoJu prze­
prowadziła ścisłą rewizj fl wśród po­
dróitnych, poszukując trzeciego uczest­
nika spisku, któremu udało się zbiec. 

Obaj zamachowcy w poniedziałek 
zostaną przekazani władzom sądowym, 
ia _ 

Obrady urzędników państw. 
i pracowników umysłowych w Warszawie. 

WARSZAWA 10.4 (PAT). Dziś roz- niejącego Banku Urzędniczego. Po dy­
poczęły się dwudniowe obrady zjazdu skusji zjazd udzielił zarządowi absolu­
delegatów Stow. UrzędnIków Państwo- torjum. 
wych. Na zjazd przybyli delegaci prze' Jutro dalszy ciąg obrad i wybo ry no-
szło 40 kół. Obrady otworzył prezes dr. wego zarzlldu. 
Stanisław Warmski witając obecnego WARSZAWA, 10.4. ( PAT) Dziś od 
przedstawiciela rządu min. Bernera, był się wspólny kongres delegatów Cen­
przedstawicieli poszczególnych ministrów tralnej organizacji zw. zawod. pracowni­
i przybyłych ' delegatów kół. ków umysłowych polskiej konfederacji 

Po wyborze prezydjum odczytano Ii- pracowników umysłowych. Kongres za­
sty powitalne od pp. ministra sprawie- szczycili SWII obecnością wicepremjer 
dliwości i ministra pracy, poczem wy- Zawadzki, min. Hubicki i in. Obydwie 
wiązała się ' dyskusja, w której główną organizacje połączyły się, tworzllC Unję 
uwagę zwrócono na konieczność wzmo- ZwillZków Zawodowych Pracowników U­
cnienia pracy gospodarc7.o-samorzlldo- I mysłowych. 
wej Stowarzyszenia i poparcia już ist -

, Mały Lindy zdrów i cały. 

CllRg- ' Lindbergh nie doszedł 
, , 

Zamordowanie gen. 
Czao. 

TOKJO, lO 4. (PAT) - Z Charbinu 
douoszą, te gen. Czing-Czao dowódca 
wojsk opozycyjnych i ochotniczyth, 
zwerbowanych w celu obalenia nowego 
rZl\du mandżurskiego·. został zamordo­
wany w lIan przez swych oficerów, 
niezadowolo,.ych z powodu niedoś~ 
wrogiego stanowiska swego do wódcy 
wobec Japonji. 

Zjazd sędziów i prokuratorów. 
WARSZAWA, 10.4. (PAT) - W dniu 

9 i 10 bm. w Warszawie w gmachu Są­
du Najwyższego odbył się aoroczny 
zjazd Zrzeszenia Sędziów i Prokurato­
rów Rzplitej. W zakończeniu zjazdu od­
były się wybory do zarządu głównego. 
Prezesem został wybrany p. Leon Su­
piński, pierwszy prezes Sądu Najwyż­
szego. 

do porozumienia ..• z bandytami 
BERLIN, lO.lV. (PAT). Prasa dono- : 

nosi. te Lindbergh po skomunikowaniu : 
się osobiste m z bandytami, którzy upro­
wadzili jego syna i uoewnieniu się o 
jego życiu, zapłacił żądany okup. Po­
mimo to dziecko nie zostało zwrócone 
w umówionym terminie, ani w umówio" 

ny sposób. Wobec tego Lindbergh po 
upływie pewnego czasu podał policji 
numery banknotów. wręczonych jako 
okup. Numery te zostały przez mini­
sterstwo skarbu podane do wiadomości 
banków. 

o ustalenie stanu prawnego 
na granicy sowiecko .. polskiej. 

MOSKWA, 10.4 (PAT.) Dziś w ko- I 
misarjacie spraw zagranicznych nastII­
piło podpisIlnie polsko-sowieckiego U- I 
kładu w sprawie stosunków prawnych 
na granicy sowiecko-polskiej. 

Ze strony ZSRR. ui.ład po pisał 

członek kolegjum komisarjatu spraw za­
granicznych Stomoniakow, ze strony 
polskiej zaś p. Rosiński. 

Układ wymaga ratyfikacji. 
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Olbrzymi pożar w Monachjum. Szampan i ... szampan. 
Tajemnica wyrobu i przyczyny wysokich cen. 

W ub. pilItek część olbrzymich hal targowych w Monachjum stała się 
pastwll pożaru. Spalone objekty cillgnll się na przestrzeni 80 mtr. 

------------------------------------------------
Polityka angielska w anegdocie. 

Cała part ja w jednej taksówce... Zmącone szczęście Baldwina ... Gdy 
Anglik pluje ... 

Angielska part ja liberalna, n ; egdyś 
pani polityki wewnętrznej Anglji, dziś 
jest już tylko r.inll. 

Nazajutrz, po katastrofalnych dla niej 
wyborach, Baldwin powiedział: 

- L10yd George jest już teraz tylko 
g10wll rodziny. 

Istotnie, złośliwi twierdzII, że part ja 
I iberalna składa się obecnie z Lloyda 
George'a, syna jello. zięcia i córki. 

- Cała ta part ja zmieściłaby się w 
jednej taksówce - powiedział tenże 
Baldwin. 

* 
L10yd George pisze obecnie swe pa-, 

miętniki. 
Majll one byĆ wielki", aktem oskar" 

żenia przeciw Francji. 

Chamberlain, spytany, co o nich s~­
dzi. odpowiedział:tJ 

- Szczęście z powodu, że się jest 
Anglikiem, byłoby zupełne, gdyby nie 
trzeba go było dzielit z Lloydem Geor­
gem. 

Zaciętym wrogiem Anglików był za­
wsze i jMt de Valera, przywódca ruchu 
wolno ciowtllo Irlandji, obecnie nowy 
szef r'lIdu irlandzkiego. 

Zwycięstwo swoje przewidział odda­
wna, formułując to w wyrazIIch humory­
stycznych: 

- Anglik wyobrah sobie, że gdy 
pluje w powietrze, to sam Pan Bóg na­
ruszy cały porzlldek świata, by tylko nic 
nie spadło mu zpowrotem ńa nos •.. 

.I .I Oda na czesc wielbłąda 
wygłoszona przez Svem Hedina. 
Najpraktyczniejszy środek lokomocji. 

Znakomity podrótnik szwedzki, S"en I 
Hedin, opublikował ostatnio wjednem 
2 pism sztokholmskich dłuhzy artykuł, 
,otiwięeony w całośCI pOChwale wiel­
IIł4da, jako bezsprzecznie najlepszego 
środka lokomocji po pustynnych Ilrze­
suzeniacu Azji , które w roku ub. prze­
wędrował pro!. Iledin i skąd przywiózł 
cały szereg niezmiernie cennych po­
miarów i map. 

Zwłaszcza kroki wielbłąda, równo­
mierne i stawiane w stosunkowo du­
łych odstępach, są zdaniem prof. He­
dina, znakomItą· pomocą przy kreśleniU 
pomiarów. Zazwyczaj jeden z ucze­
stników ekspedycji, siadłszy tyłem do 
szyi wielbłąda liczył jego kroki dosko­
Dale widoczne w piasku. Po przeJicze-

. ~ 

niu kroków na centymetry, motna, było 
dosyć dokładnie zaznaczać na mapie 
wymiary pustynn:ych obs'Iarów: . 
• W podrtiach swych posługiwał Slę 
Sven Redin rótnemi zwierzętami jucz­
nerui - tak więc Tybet przemierzył 
wszerz i wzdłui końmi, na północy od 
Tengrinor wędrował przy pomooy mu­
łów, w Pamirze powoził wołami, w Be­
ludtystanie dromaderami-wielbłądami, 
o kroku drobnym i zmiennym. Dopie­
ro w Turkiestanie i w 1l0ngoJji wpadł 
na pomysł, by podróMwać zwykłemi 
wialbłl\aami bakstryckiemi, które tet 
okazały się znakomitą pomoclł w ba­
daniach naukowych, prowadzonych na 
szlakach plistynnych, niedostępnych do­
lychczas dla Europejczyka. 

Pił kwas siarczany 
otruł się .... arszenikiem. 

Tragiczny występ "niewykwalifikowanego " Yoghi. 
Szkło tłuczone połykał i kwas siar­

lizany pił, niczem wodę, znany w Rau­
run fakir indyjski, t. zw. Ratha-YOgl, 
Naraziugha Swami. Twierdził on, iit 
przez opanowanienajwatniejszej funkcji 
organizmu - oddychania i poddanie 
jej woli, IPotratil opanować wszystkie 

funkeje organiczne i uczynić organizm 
swój odpornym na wszelkie trucizny_ 

Yogi połykał zatem kawałki itelaza, 
tłuczone szkło, zapijał to wszystko 
kwasem siarczanym. jodyną i t. p. tru­
ciznami bez najmniejszej szkody dla 
siebi'3. 

W niektórych kraj.ch wyrabiane jest 
wino szampańskie. Nazwa ta pochodzi 
od prowincji francuskiej Szampaftji,­
lidzie w opactwie HllutvilUers, około ro­
ku 1670-110 kiper Perigon wynala.zł ten 
rodzaj wina_ 

Stosowany dziś ogólnie sposób wy­
robu szampana polega na tem, że do 
świeżego wina dodaje się ściśle określo' 
n~ ilość najlepszego cukru. Po rozlaniu 
ukłatla się butelki w piwnicy w położe­
niu poziomem. Z powodu obecności cu­
kru w winie, zaczyna ono po raZ drugi 
fermentować, a tworzllcy się prrytem 
dwutlenek węgla powoduje burzenie się 
cieczy po odkorkowaniu. 

Przyczynił fermentacji Sil tu resztki 
drożdży, pozostałe w goto"em wpraw' 
dzle, lecz młodem jeszc~e winie pler­
wotnem oraz dodawane do wina czyste I 
drożdże . 

Po całkowitem sfermentowaniu wina 
i osedzeniu się drożdży, butelki ustawia 
się na korkach i co pewien czas wstrzll­
sa, dzięki czemu drożdże stopniowo o­
sadzają się werstwą na korku. Ażeby je 

usunllĆ, wyci liga się korek. Wtedy zo­
stajll one wyrzucone wraz z pierwszą 
porcją tryskaj'lcej cieczy. Potem dopeł­
nia s 'ę butelki tak zwanym • likierem" . 

Dodatek ten, stanowjący tajemnicę 
wytwórców, wywiera wiełki wpływ na 
ostateczny smak gotowego napoju. Po 
tym dodatku szampan jest gotowy. Dla 
uszlachetnienia musi jeszcze dłuższy 
czas leżeć . 

Silne ciśnienie gazu w butelkac h 
rozsadzało dawniejszemi czasy około 
czwartej części butelek w okresie wy­
robu. Dziś lepiej oblicza się wytrzyma­
łośĆ szkła i dzięki udoskonalonej fabry­
kacji butelek, pęka ich zaledwie jeden 
procent. 

Szampan może być oczywiśc~ wy­
rabiany wszędzie, lidzie produkujll wino. 
Nie może on jednak byĆ tani ze wzglę­
du na kłopotliwość wyrobu. 

Tanie wina musujlIce, jakie znajdują 
się w handlu, prócz nazwy z szampanem 
nie mają nic wspólnego i w inny też 
sposób <II wyrabiane. 

.Pojedynek dwu bandytów. 
Obrazek z P~ludniowej Ameryki. 

Drogą wśród skał jedzie konno sa­
motny wędrowiec. 

Naprzeciw ukazuje się bandyta, 
krzycz4c: 

- Ręce do góry! 
Wędrowiec :>.eskakuje z konia, u · 

krywa się po jednej stronie drogi. 
bandyta po drugiej i rozpoczyna się 
strzelanina. 

Po kwadransie bandyta zaklął: 
- Psiakrew, nie mam ładunków! 
- Ja też mam tylko jeden!-mówi 

podrótny. 
- Moteby pan skoczył po ładunki 

dla tl8S do miasteczka? - proponuje 
bandyta. - Zwrócę paau swoją cZęŚć. 

- Eh, czy warto? Mote lepiej par­
tję pokierka1 - odpowiada podrótny. 

Zaczyna si~ pokier i w kilkanaśeie 
lIlinut bandyta przegrywa wszystko, 
prtcz rewol weru. 

- Wiesz, sennor: - m6wi do pa­
kuj4cego wygrane lpodrótnego-mógł­
byś mi dać tet ostatni ładunek, bo ja 

właściwie jestem nowoobra.nym pre~ 
zJdentem pall"Stwa i nie wypada mi 
wjeżdżae bez konia do miasta, a jakże 
zdobędę sobie konia z niena.bitym re­
wolwerem1 

- Ach, służ~1 - odpowiada grze­
cznie podrótny. - Miło mi pom6llz 
swemu zastępcy, bo ja jestem wypę­
d:r.onym prezydentem .. . 

'Bandyta nabij a rewolwer i mówi: 
' 2.... "-le teraz konia zdobędę, zabija­

jąc sen nora'? 
- W4tpię!-odpowiada zimno prze­

ciwnik.-Bo pański ładunek jest ślepy', 
a ja mam drugi rewolwer nabity, .. 

- Ach tak .. Szkoda. Chciałem sen­
norowi wystawić pomnik po śmierci. 
Co za zl'ęczny poli:ierzysta. GrałeBl 
znaczonemi i pod"ójnemi kartami, a 
jednak sennor wygral! 

- Ja miałem znaczone i potrójne: 
-oórze.kł z ukłonem przeci wnik. 

Ohaj prezydenci rozeszli się, uchy­
lając kapeluszy. 

W trosce o życie marynarzy. 

Wynalazek, który pozwoli uratować 
zamkniętych w łodzi podwodnej. 

Ostatnio skonstruowano boję ratun­
kowll dla łodzi podwodnych. 

Wynalazek ten ma służyĆ dla ułat­
wienia 'porozumienia się załodze łodzi 
podwodnej,' której grozi niebezpieczeń­
stwo, z okrętami, śpieszące mi na ratu­
nek. 

Według pomysłu wynalazcy, który 
zreszłll sam przez dośĆ długi czas pra­
cował na łodziach podwodnych, n8 ło­
dzi zbudowana zostaje komOra, szczel­
nie zamknięta, w której mieści się spe­
cjalna boja. 

W razie niebezpieczeństwa wystar­
czy nacisnllĆ kontakt alek tryczny, a mo' 
tor specjalny, znajdujllcy się na ~odzi, 
otwiera szczelne zamknięcie owej ko­
mory. 

Znajdująca się w komorze boja, ma­
jllca płaszcz powietrzny, wypływa na­
tychmiast na powierzchnię wody, nie 
traClIC jednak poł'lczenia z samą łodzill 
Połllczenie to jest podwójne: jedno­
mechaniczne. a drugie zewiera przewo' 
dy elektryczne, względnie telefoniczne. 

Ale oto ostatnio urzl}dzi1 Swami po­
kaz w RanguD wobec grona zaproszo­
nych gości i lekarzy. WypIł Il'rAm 
strychniny, k wa.u siarczanego i Pl łknął 
garść tłuczonego szkła. Po tym "wy" 
czynie" Yogi zasłabł nagle i zmarł 
wskutek zatrucia strycł)niną, jak stwier­
dzili lekarze. 

K eble, łączące boje z łodziII. odwijajll 
się bowiem z bębnów, znajdujllcych się 
na łodzi. Na s .. mYM wierzchu boji znej­
duje się reflektor silny, a w osobnej 
przegródce telefon. Reflektor alarMuje 
po wydobyciu się na powierzchnię mo' 
rza. Po zauważeniu plyn~cej boji przez 
jakiś okręt, może on z łatwością, zbli­
żywszy się do boji, odczepić gómll prze­
gródkę, w której znajduje się reflektor, 
poczem natrafia na przegródkę doln~, 
mieszczllc~ telefon. 

Zapomoc~ tego telefonu można na­
tychmlllst uzyskaĆ połączenie z załogll, 
dowiedzieć się o szczegółach zaszłe,o 
wypadku, poczem można już przedsię­
"zillĆ środki ratunkowe. 

Włoski zakład w ame­
rykańskim stylu. 

Dziwaczny konkurs spot.y"Wania 
makaronu bez posłul\"iwĄnia się rękami, 
odbył Się ostatni" w Weronie . 

Osiemnastu }\awodników stanęło do 
kon),'1lrsu, 

K!lżdemu z nich zawiązano ręee na 
plecaeh, poczem posta"iono przed niwi 
talerze z makarouem. N a dany sygnał 
rozpoczął sit; rt wyścig-. 

Zwycięzcą okaz"ł się 17·letni mło­
dzienier .• Jakobi 7. 'l'rje~tu, który spa­
łaszował zawartość taler21a w ciągu li 
minut. 

Manja dziwacznych i bezcelowych 
rekordów opanowała po Ameryce z ko­
lei Europę. 



" 100 _DZIE~NrK LODZKI" H .I"'.<:! .,r. ~ __ ~ ______________________________ ~ __ ~~==~~~~~~~ __ __ .... , .. J 

~~~~~łI~tlm~m~~fi~~m~~_ 

~ " S 
Kącik kino-techniczny. I 

ZAGADNIENIA TECHNIKI 
Taka namiastka kina dźwiękowego 

sto uwana lest je ZCZtl po d ziś dzień 
we wszystkich mniej~zych kinach łódz­
kich i prllwitl WSzystkich prowJOc jonal· 
nych. gdyż jest ona najtań,zą . 

a prawdziwą aparaturę dźwiękOWI! 
nie kaMe kino moZe sobie pozwolić, 
gdy t, jak dotychczas cena takiej apa­
ratury jest dl) ć wy<l)ka i waha sill od 
BO rio 100 tysi~y złutych. 

filmu dźwiękowego. 
ZdajlIc sobie dokładnie sprawę. te 

nie wszyscy z pośród czytelników·ki­
nomanów interesujl\ się tylko kolorem 
chusteczek do nosa, utywanych przez 
Janingsa, rozmiarami butQw, noszonych 
przez Chaplina, lub datami urodzeą.ia 
p09z"zególnych gwiazd filmowych, leoz 
!e S" równiet i tacy, których interesu­
je strona technic2;na kina przede­
wszystkiem, dlatego też stosując się 
do życzenia Redakcji "Dziennika Łódz· 
kiego", jako wieloletui , rutynowany 
prawnik w branty kinematograficznej, 
rozp0!l:r.ynam cykl ar tyku/ew kinotech­
nicznych, s tosownie do zapowiedzi w 
poprzednich dodatkach fllmowYt:h, a 
traktującyth kinematografję pod kl\tem 
widzenia ściśle technicznym. 

,Bod" to mot t wie wyczerpujące o­
pisy aparatur kinematograficznych. tło 
zdjęć filmowych, oraz do demonstro­
wania filmów memych i dźwi ękowych, 
bk pierwotnych systemów. jak i naj­
nowszych. systemów wytwórni krajo­
wych i zagranicznych. 

Dzisiejszy . kącik- pragnę poświll­
cić zagadnieniu techuikl kina dź.wię­
kowego wogóle,. gtlyż sądzę, ~.e to za­
gadnienie jako sZGZególnie- ak.tnlllne .z 
pewności l\ najwięcej absorbuje prawdzi. 
wych kinomanów. 

Kino nieme, jako takie, byto na· 
wskroś mil'ldzynarodowe. Przemawiało 
do nas z ekranu zawsze dla każdego 
zrozumiałym językiem . Tylko wil'lcej 
zawiłe sytuacje uzupełniane były na­
pisami w języku danej Ba.rodowości. 

"Język filmu ui~mego odzn'ICzat się 
bardzo wysokiemi. ale tyl ko wizuaJne­
mi wartościami emocjonalnemi. Dopiero 
narodziny kina dźwiękowego wprowa­
dzity nas w krainę nowych nieznanycb 
dota,d emocyj, al<u~t.vczoej wHrl(lSci. 

Z chwilą wprowadz.mia kina dźwię­
kowego posypały _i ę j ak z rogu obfI­
tości: z jednej st rooy hymny i ody 
pochwalne, a z drugiej .trony ostre 
zarzuty i krytyki . 

Nie pomogl.v jednakie sarkania 
i da,sy domorosłych krytY KÓW i krót­
kowzrocznych estetów. na nic się nie 
zdały "łódzki e sądy publiczne" nad 

dźwi'1kowcarni. Dziś jut śmiało rzec 
motn8, te film dźwiękowy odkrył dla 
kinematografji nuwe dziedziny artyz­
mu i choć narazie nie wyzyskane nale· 
tyCie, torują sobie Jednak wytrwę.le 
drogę ku nowym możliwościom filmo­
wego wypowiedzenia się. 

Absolutnie bezpodstawnem okazał 
~i!) brak wiary w genjusz ludzki i w 
jego zdolności wynalazcze. 

Początkowa nieartykułowana papla­
nina, beczenie i gardłowanie nieludz­
kie ubóstwianej przedtem gwiazdy, u­
stl}piłJ miejsca dźwi~cznej czystej mo· 
wie i nieraz bardzo artystycznym efek­
tom słuchowym. 

Film dźwiękowy zdołałllil'l j ut upo­
rać z bardzo ważną trudnością, i jest 
już obecnie filmem wielojęzycznym, 
gdy t jedni i ci sami a rtyści moga, 
prowadzić djalog wzorowlI franc'uszczy­
zn/}, niemczyzną, pol~zczyzną i t. d. 
Jest to coprawda tylko złudzenie op­
tyczno-słuchowe, -poparte tak dOSKo­
nał<ł rżeczywisŁośCill fonetyczn" ~e 
spra'wia wratenie naturalne. W rze­
czywistości zaś zamiast widzianego na 
ekran ie artysty w czasi e • nakręcania 
filinu' przemawia ' zań lub śpi ewa u­
myślnie sprowadzony do wytwórni ak­
tor odpOWiedniej narOdowoścI. 

Co prawda my widzowie z ciem· 
nych s'al kinowych absolutnie nie wni­
kamy w t8jemnice nakręcania dtw!ll­
ków. Nas tylko obchodzi, aby nasze 
uszy, nasze nadwyrezone ner wy nie 
były szarpane bezlitośnie w tych 
przybytkach, w których spodZiewamy sił} 
znaleźć ro.trywk(l. Pouiewat na to, a­
byśmy moe-h .IV kinie slyszeć idealnie 
czyste i dźwil)czne glosy i dźwi~ki, 
składa sil) tysi ące przyczyn natury 
technicznej , nieraz bardzo ciekawych 
wewnEjtrznycb i zewnEjtrznych, sprobu­
Ję Czytel ników zapoznać z temi pr zy­
czynami moWwie wszechstronnie. 

Otóż jak .dotychczl\s mamy trzy ka­
tegorje kino·dźwiękowców . . Do pierw­
~zej i drugiej kIItegorji zaliczają kiua 
demonstrujące f.lmy dźwiękowe, na­
grane sposobem płytowym lub tadmo----------------.. -------------------------------Dwa światy. 

K.rlena Dietrich i Anna :May Wong - W głośnym fil mie "Szanghaj 
Express", który obiegł już ekrany wszys tkich wielkich ki noteatrów 

Europy. 

wym. Zaś do trzeciPj kategorj i zalicza· 
j" pseudodźwiękowce, to jest kina de­
monstrujllce filmy I iem .. , lub M.wil)· 
kowa ilustrowane muzyką gramofono­
wą dowolnie we własnym zakresie 
i wedlu'g "rutyny muzycznej" przez 
właściciela kina dobieranej. 

W następnym numerze filmowym opi­
SZ!) szczególowo układ i działlInie apa­
ratury d:twiękowej, najoowszego syste­
mu taśmowego . 

Edward KOu,a!4"i. 

----------------------------------
Jubileusz polskiego filmu. 

Jak. powstał i jak się rozwijał. 
Dwadzieśoia pillĆ lat minęło od 

chwili powstania "'Pierwszego na zie· 
miach pOlskich .kinoteatru. Były to 
lata walki i cię~kiej pracy, lata, pod· 
czas któ rych powstały fundamenta 
i zręby Filmu Polskiego. 

Garstka wytrwałyoh i dzielnYCh 
pionierów z b. p. Aleksandrem Her­
tzem na czele, nie zwatając na prze­
ciwnóści i niepowodzenia, szła ku raz 
wytkniętemu celowi stworzenia ~ol­
skiej produkcji filmowej oraz pOlskIch 
kin. 

IloŚĆ kin na zi~miach polskich 
wzrastała. 

Okres wojny światowej rozwój ki­
nematografji w Polsce zahamował na 
pewien czas, do piero w roku 1921 dał 
się zauwatyć ponowny rozwój tej dzie­
dziny naszego tycia. 

Dziś w Polsce posiadamy okolo 
800 kin. licząe w tem kina wędrowne. 
prodnkcja nasza z kilku obrazów krót­
kometrowych dosil'lgła cyfry pilltnastu 
filmów caloprogramowych rocznie. O­
prócz tAgO corocznie realizuje sill kil­
kaset filmów aktualności owych, in­
strukcyjnych i naukowych. 

Film wywalczył jut dziś w ie-
podległej Polsce prawa obywatelstwa, 
oieszy się coraz większem poparciem 
czynników miarodajnych i zapewnia 
miljonowej rzeszy widzów najtllńsza, 
i najbardziej godziWI} rozrywkę kulru­
ralna. 

Niech !tyje i niecb Sill rozwija Film 
Polski, niech cieszy siO jaknajwięk­
szem poparciem miljonów widzów pol­
skich, idzie zwyci!)sko na podbój setek 
miljonów widzów zagranicznych. 

Który film podobał mi się 
najbardziej. 

Dalsze wyniki konkursu "Dziennika Łódzkiego". 
W dalszym ciągu rozpisanego przez 

nas. k?nkursu na temat: .j aki film, z 
wyswletlanych w łódzkich kinoteatrach, 
podobał się najbardziej", otrzymuJe­
my szereg następnych odpowiedzi, z 
któl';rch olbrzymia Większość opowia· 
da SIę za filmem. a Sybir". Jeden 
głos padł na .Trędowata,", jeden na 
,,~urjera ~ar~kiego·, po jednym oa 
kIlkanaŚCie Innycb, podrzl'ldniejszych 
filmów. 

Kartki .z głosami" nadesłali: Marja 
Kirch, J. Głowacki, Ryszard Szwaj­
ker t, Roman Wieczorek, A. Szokalska, 
G. Więcławski, S. Olearczyk i szereg 
innych. 

Nowa nagroda dla biorących 
udział w konkursie. I 

Oprócz zgłQszonego już szeregu na­
gród, przez Polski Amatorski Klub Fil. 

mowy, dla lauretów konkursu filmo­
wego .Dziennika", otrzymujemy na­
stl'lpne zgłoszenie, mian.wicie od za­
kładu fotograficznego "Foto·Zop", ul. 
P rzejazd Nr. 2. 

"Fotozop· nadsyła mianowicie ku· 
pan konkursowy na sześć bezpłatnych 
zdjęć w różnych pozach. 

Skrzynka do listów. 
P. G. Folw. Film" a Sybir" na­

kręci/a wytwórnia polska .,Sfinks". 
Warszawa, Swil'ltokuyska 35. 

P. J. Głowacki: Jako najlepszlI flr­
mil krajową, produkuj"cl\ aparaty ki­
nematograficzne (dla filmów niemych 
i dźwillkowych) mo:!;emy wskazać Wy­
twórnill Kinoaparatów J. Jarosza, War­
szawa, Hoża 85. 

Z firm zagranicznych za najlepszl\ 
uchodzi: .Zeis . Ikon Aktiongesellschaft'·, 
Dresden 122, 

---------------------,-----------------------
(Wyciąć nadesłać). 

Uważam za najlepSzy film p. t. ___ ......................................................... ............................ _ . 

.................. _ ....... - .... _ ......................................... _ ....... _- ---------------

Nazwisko i imię ............... _ ............ _._ ............... _ ........ _ ............... _ ... _ ....................... ____ _ 

Adres .............................................................. _ .. . 
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Streszczenie 
Rodzina Greene'ów składa się ze _pa­

ralitowanej matki wdowy i pięciorga 
dzieci: dwóch synów, Chestera i Rexa, 
oraz trzoch córek, Julji, bibelli i Ady. 
Ta ostatni a je_t przybran'l córkI\, .do­
ptowanll przo. starego Greono'a, który 
zasŁrugł w testamoncle, żeby po Jego 
śmierci rodzinIL mieszkała przez ewi erć 
wieku pod wsp6lnym rodzinnym dachem 
l zeby ... domu nie robiono żadnych 
zmian. W razie małżeństwo któregoś 
% dzieci, m~ż czy tona zzewną.trz wpro­
wadza się de nich . 

Z innych os6b zasługui' I! na uwagę 
_tara goopodyni Ni emka, Ic 6ra, na mO­
oy testamentu starego Greene'a ma pra­
wO zostać na slużbie tak dlugo Jak jej 
się będzie podobało I. domowy lekarz 
rodziny. dr. Van Blon. który. JAk si~ 
zdaie, prowadzi romans z Sibell'!. Pe­
wnogo wieczora staje się nieszczęśoie. 
Nieznany sprawca wdziera się do domu 
i zabija JulJę w jej pokoju w ló1ku, 
Adę laś rani wyltrza/em w pleoy, rów­
niet ... jej pokoju. Na śniegu przed do­
mem ślady obcycb n6g. Policja przy­
pUBlCZ., te spraw c,! napadu musiał być 
wlamywacz, .. lo Cbester nie jeot tego 
.dania. Ma Jakieś niedobro choć nieo­
kreślono przeczucia czegoś okropnego 
i prosi wlad.e o storanue zojęci. się 
sprawą· 

Przeprowadzone przez Vance'a, w o­
becności sędziello Morkhama przesiu­
cbanie mieszkon.ów domu Greenów 
nie dalo żadnych koakrotnych wyników 

Sędzia Markbam zbagatelizowal spo­
strzeżenia Vance'a. 

W trzy tygodnie później Van.e'a 
powiadomiono, iź w domu Green6w po­
pelniono drugI! zbrodnię. Od kuli re­
wolweru zgin'lł Cbester Green. 

............................................. ............................................... 

Dalszy ciąg . 

Jak pan bierze wszy~tko do­
słownie, sierżancie! Ja chciałem tylko 
po.wiedzieć, że jeżeli niema żadnych 
poszlak -- żadnego pnnktu wyjścia-­
to wszystko możua uważać za po­
głaki, albo raczej za czynniki zbrod­
niczej zagadki. Trudność polega na 
zeshwieniu pozornie niekQosekwent­
Jlych danych. W rzeczywistości mamy 
pewnie na oczach ze sto poszlak, 
tylko ich nie dostrzegamy, bo nie 
wiemy, jaki jest ich wzajemny sto­
Bunek. Jednem słowem ta sprawa 
podobua iest do rebusu, w którym 
z pomieszauych bez łado liter trzeba 
ułożyć zdanie czy nazwisko. 

-- Niech mi pan wymieni cho­
ciaż kilka z tych stu poszlak-- rzekł 

iromcznie Heath. -- Byłoby się przy­
najmniej czego uczepić. 

-- Zna pan je wszystkie, sier­
uncie - odpowiedział z całą powagą 
Vance. - Prawie wszystko, cośmy 
zauwaźyli, może być uważane za zna­
czące. 

- Pewnie -- zasępił się sier­
żant, - Ślady nóg, zniknięcie re­
wolweru, zamknięcie drzwi, usłyszaue 
przez Rexa -- ale co nam z tego? 

- Te fakty? Vance wy-
dmuchnął na sufit kółko dymu. -
Tak i one zasługują na uwagę. Cho­
ciaż ja miałem gł6wnie na myśli 
czynniki psychiczne atmosfery, panu­
jącej w !lomu Greene'ów .. , 

-- Tylko nie zjeżdżaj na tory 
metafizyczne przerwał cierpko 
Markbam. -- Musimy, albo znaleźć 
praktyczny modus operandi, albo u­
znać się za pobitych-

-- Ależ, Janku, jeżeli będziesz 

pobity, to tylko wtedy, jeżeli nie zdo­
łasz zestawić chaotycznych faktow 
w logiczną całość. A to się da o­
siągnąć jedynie na drodze analizy. 

- Niech mi pan .la kilka do­
rzecznych faktów - wyzwał Beath 
- a zrobię z nich panu całość. 

-- Sierżant ma rację ~ potwieri 
dził Markham. - Musisz przyznać, 
że jak do tej chwili. nie mamy w rę­
kach żadnych uc.hwytnych faktów. 

-- 0, znajdą się jeszcze! 
Inspektor Moran podniósł głowę. 
- Co pan przez to roznmie, pa-

nie Vance? - zapytał z naglem za­
interesowaniem. 

-- Dramat jeszcze ię nie skoń­
czył - odpowiedzial cicho Vance. -­
Będziemy mieli dalszy ciąg. Naj­
okropniejsze jest to, że niema sposobu 
położenia mu końca. Teraz już nic 
nie powstrzyma rozwijaj"cej się gro­
zy. Musi rosnąć, ekoro się zaczęła. 

-- I pan ma to wrażenie! -
szepnął inspektor. -- Na Boga, nie 
spotkałem się jeszcze ze prawą, któ­
ręjbym się bał talt, iak tej. 

-- Niech pan inspektor nie zapo­
mina rzekł bez przekonania 
Heath -- że nad domem czuwają te­
raz dniem i nocq, po terunki poli­
cyjne. 

-- To nie jest zabezpieczenie, 
sierżancie -- wtrącił Vance. Mor­
derca znajduje się w samym domu i 
to od lat. Dusza jego nasyciła się 
zatrutemi wyziewami środowiska do 
tego stopnia, że zaczęła siać naokoło 
siebie śmierć i zbrodnie. 

Heath podnió I oczy. 
- Więc ktoś z rodziny? -- Już 

pan to raz mówit 
- Niekoniecznie członek rodziny, 

ale ktoś, kto zaraził się jadem, jaki 
wysączył się z patrjarchalJlej kon­
cepcji starego Tobjasza. 

- Moglibyśmy ustanowić kon­
trolę wewuątrz domu -- podsunął 
inspektor. -- Albo może dałoby się 
namówić członków rodziny, aby się 
rozstali i zamieszkali każde gdziein­
dziej. 

Vance potrzą~nął wolno głową. 
-- Szpieg w domu nie przydałby 

się lIa nic. Ooi wszyscy się tam te­
raz szpiegują ,- nawzajem. A co 
do r.)zdzielenia rodziny, to trudności 

prawne, wynikające z testamentu To­
bjasza, byłyby nie do pnezwycięże­
nia. To z jego dzieci , któreby się 
wyniosło z domu pr1led upływem 
ćwiere stulecia od śmierci ojca, nie 
dostałoby złamanego dolara;. A na­
wet gdyby się udało, jakim cudem 
rozproszyć rodzinę i zamknąć dom, 
to i takby się nie powstrzymało mor- . 
dercy w jego straszuym rozpędzie. 

Skończy się to dopiero wtedy, gdy 
krwawa bestja dostanie się w ręce 
sprawiedliwości. 

-- Sprobuj. ją złapać -- rzu~ił 
gniewnie Markham. 

astała chwila milczenia, którą 
przerwał praktyczny Heath. 

-- Panie Vance, ja myślę, że 
wartoby się dowiedzieć wszystkiego 
o tym testamencie. Możeby nam to 
co pomogło? Słyszałem, że stary 
Greene zostawił na ręce żony mi­
Ijony. Ciekawe. czy o~a może tem 
rozporządzać bez zastrzeżeń i czy ona 
sama nie napisała testamentu. Za ta­
kiem bogactwem może się kryć po­
budka zbrodni. 

- 0, pewniel -- Vance spojrzał 
na sierżanta z otwartym podziwem. 

Mądra rada! Winszuję panu, 
sierżancie. Tak, pieniądze mogą mieć 
łączno3ć z tą sprawą, chociaż może 

nie bezpoi!rednią. Słuchaj, Janku, 
jak się można dowiedzieć o tym testa­
mencie? 

Markbam zastanowił się chwilę. 
- Z tem nie będzie trudności. 

Znam adwokata Buckway'a, który 
prowadzi sprawy Greene'ów. Wy­
świadczyłem mu kiedyś kilka drob­
uych przysług i sądzę, że uda mi się 
skłonić go, aby mi powiedzial w za­
ufaniu. jakie są klauzule testamentu 
pani <:lreene. Jutro się z nim zoba­
czę · 

W p6l godziny później konferencja 
skończyła się i rozeszliśmy się do do­
mów. 

-- Obawiam się, że te testa­
menty niewiele nam pomogą -- rzekł 
tego wieczora Vance. -- Niewątpliwie 
i one mają jakieś znaczenie w tej 
sprawie, ale to znaczenie wykryje się 
dopiero przy wyświetleniu samej 
sprawy. 

Wstał i poszedł do półek z książ· 
kami. 

- Muszę odetchnąć klasycznem 
tchnieniem starożytnej Romy. Te-

raźniejszość staje się nie do nie 
sienia. 

Usadowił się w fotelu i zaczął 
przerzucać karty książki . Ale wi­
działem , że czyta z roztargnieniem 
ż;e myśli jego wędrują gdzieindziej. 

W dwa dni później -- we wto­
rek, 30-go listopada -- Markhalll. ' 
zatelefonował z rana, prosząc Vance'a, 
aby się natychmiast stawił w jege 
biurze. Wybieraliśmy się właśnie na 
wystawę rzeźby murzyńskiej w Ga­
lerji Nowoczesnfj, ale naturalnie taM-
to było ważniejsze. W niespełna pił 
godziny byliśmy w s"dzie. 

- Ada Oreene telefonowała do 
mnie, pytając, czy nie m6głbym jej 
to zaraz przyjąć -- wyjaśnił sędzia. 

- Chciałem posłać Heatha i później 
pojechać osobiście, ale uparła się, źe 
ona sama musi do mnie przyjechać, 
bo tu będzie swobodniejsza. Ma mi 
coś zakomunikować. Sądząc po gło­
sie, była wzburzona. Wobec tego 
wezwałem :ciebie i dałem znać He­
athowi. 

Vance usiadł i zapalił papierosa. 
-- Nie dziwię się, że korzysta ze 

sposobności, aby się wyrwać choć na 
chwilę z tego okropnego domu. Wiesz, 
Janko, doszedłem do przekonania, te 
ta dziewczyna wie coś. Może sytua­
cja doszła do punktu kulminacyjnego 
i ona nam teraz powie, co ma na 
sercu. 

Zjawił się sierżant, któremu Mark­
ham powiedział, w jakim celu go we­
zwal. 

-- Może się wreszcie czegoś do­
wiemy -- mruknął z pewnem zainte­
resowaniem Heath. - Sami nie mo­
żemy się niczego dokopać i jeżeli 
nam kto nie pomoże nie damy rady_ 

W dziesięć minut później sekre­
tarz zaanonsował Adę Oreene, któJ:a 
pomimo, że nie nosiła już ręki na 
temblaku i nie byla blada, robiła 
wrażenie dziwnie slabej. Ale tego 
ranka nie drżała tak jak zwykle i 
nie okazywała charakterystycznej, ner­
wowej bojażliwości. 

Usiadła kolo biurka Markhama i 
przez chwilę milczała, jakby nie wie­
dząc ód czego zacząć. 

-- Przyszłam z powodu Reu, pa­
nie sędzio -- rzekła wkońcu. -- Nie 
wiem, czy powinnam była to zrobi6, 
czy nie. Może jest-em nielojalna. 0, 
niech pa,n powie, czy jeżeli się wie 
coś złego i niebezpiecznego o kimś bli­
skim, to powinno się to powiedzieć 
bez względll na następstwa? 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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Kalendarzyk~ 
Kwiecień 

DZ[ś: Leona Wie [li:. 
JUTRO: Wiktora II . 

Dola inwalidów wojennych 
11 

-:::-
Waeh6d alonc" ~M). 
Zach6d alonca 18.:13. 
Waeh6d uięiyca 6.56. 
Zach6d uięSyca 0.21. 
Dhgość dni .. 13.50. 
Prqbylo ~ni& 6.00 

była przedmiotem obrad wczorajszego walnego zebrania okręgowego koła w Łodzi. 

Poniedziałek 

W d"iu wczorajszym w lokalu Pol­
skiej Y. M. C. A. przy ul. Piotrkowskiej 
243, odbyło się walne roczne zebranie 
okręgowello koła zwillzku inwalidów wo­
jennych w Łodzi przy udziale członków 
wydziału wykonawczego zwillzku inwali-

I 
JlUZBUM MI8JSK[8 hiatorji i utuli . ,m. I dó w wojennych Rzplitej 7. Warszawy b. J . i It Barto ...... iczó ... (plac Wolnose, 1) posła Paj/lka oraz generalnego sekreta-otwarte ... .rody, loboty i niedziele 0·1 rn zwillzku centralnego p. Modzelew-
~1!=o-=l=fi.============= I skiego, ~ I Z ,branie zagllił prezes łódzkiego zw. Dyżury aptek p. Józei Cwięka kapitan rez. zaprasza-Oti, \\" no,'Y dyżurują naltępni ą"e '1'- j~c n. przew()dnicz~cego walnego zebra-tek i: II, O,,,crrnwej (Zgierskll 571. W. Gro .. • I nia b. posła p. Pal·aka. to\vsldl'~1') II . USlopadłl l ' '. ; ... 11 kc ::i. Gor... .. It ii". (P,łSll,iSk,ol{o [K), ::..I:14",os •• wskiep;o Z kolei przystllpiono do odczytania (plotr~o\\"ska 164), R. Remb,elinskiego (An- sprawozdania z działalności zwillZku za 4n~a 118), A. Szymańskiego (przędzalnia- rok 1931, z którego wynika, że istniejll' 

11& 6). . ce przy zwillzku biuro rozklejania afiszy 

Powółanie do wojska 
rocznika 1911. 

dało czystego zysku za rok ubiegły w 
sumie 48.000 zł. z czego wypłacono bez­
robotnych członków tytułem doraźnych 
npomóg sumę 11.000 zł. tak. że "oHans 
kasowy na dzień 1 stycznia r. b. zamy­
k.. się sumII· w przychodzie i rozchodzie 

172.940 zł. Mlljlttek zwillZku zaś wynosi 
'77.940.96 zł. 

Po odczytaniu sprawozdań z działal­
ności zarzlldu rozwinęła się ohszerna 
dyskusja, w której poszczególni mówcy 
wskazywali, że na okręg łódzki na 1000 
członków zwillzku inwalidów wojennych 
otrzymało jedynie koncesje wódczane 62 
członków, zaś tytuniowe--115 członków 
przeto apelowali do zarzlldu, aby ten po­
czynił odpowiednie starania, celem zwię­
kszenia tych koncesji dla inwalidów wo­
jennych. 

Następnie mówcy w jaskrawy sposób 
opisywali dolę inwalidy wojennego, za­
trudnionego w poszczególnych zakładach 
przemysłu łódzkiego, gdzie niejedno­
krotnie Sił oni zmuszani do pracy ponad 

. Ich siły i uzdolnienia oraz szykany sto­
sowane przez niekt,jre firmy wobec in­
walidy wojennego, zatrudnionego w ich 
zakładach na mocy odnośnej ustawy. 

Po skończonej dyskusji zebrani u­
chwalili zwrócić się do Komitetu Wyko-

nawczello zwi4zku inwalidów wojennych 
w Warszawie, aby ten na terenie War­
szawy u czynników miarodajnych wyje­
dnał, aby łódzka izba skarbowa w przy­
szłości nadawała koncesje monopolowe 
jedynie członkom zwillZku inwalidów wo­
jennych w Łodzi oraz na terenie sejmu 
o wydanie odnośnej uchwały, zabrania­
jllcej złello traktowania inwalidów wo­
jennych oraz zatrudniania ich według 
ich uzdolnienia i stanu zdrowia do od­
powiedniej lżejszej pracy. 

Następnie uchwalono wyrazić protest 
przeciwko obniteniu rent inwalidzkich, 
gdyż zdaniem zebranych inwalidów wo­
jennych, otrzym5wane dotychczas renty 
54 zbyt niskie. 

Zkolei zabierało głos jeszcze kilku 
mówców, którzy omówili sprawy natury 
organizacyjnej związku na czem zebranie 
zostało zamknięte i przez przewodniczll-
cego rozwiltzane. (p) W najbliższych dniach nkażą si~ n.a 

lllicach miasta plakaty obwieszczaJące 
powołanie do wojska m~żczyzn urodzo­
DYCll w roku 1911. 

Do przegb,du, kt6ry rozpocznie się 
w pierwszych dniach maja r. b. sta­
wit się będ, musieli poza urodzonymi 
w rokn 1911. urodzeni w latach 1909 
i 1910, którzy podczas poprzednich 
przeglądów otrzymali odroczenia z po­
wodu słabego stanu zdrowia (kata­
gorja B). . 

Łódzka rodzina radjowa przy wspólnym ognisku. 

KaMy powołany do przeglądu mUSl 
przedstawić dowid wpisania go na listę 
toborową oraz świadectwo toMamości 
wydane przez odnośny komisarjat P. P. 

Stawiennictwo obowią.zywać będzie 
zgodnie z rozplanowaniem przewidzia­
lIeBl w obwieszczeniu według kom i­
orjatów P. P. 

Pobór rozpocznie si~ 4 maja i trwać 
będzie do konca ezerwca r . b. (p) 

Pod kołami ·samochodu. 
(a) Na Bałuckim Rynku nojechany 

%ostał p,rzez samoch6d, przechodzllcy 
przez jezdnię 27 -letni Jakub Tajman, za­
.. ieszkały przy ul. Limanowskiego 27. 

Tajman uległ og6lnym obrażeniom 
ciała. Wezwany lekarz pogotowia opa­
tnył rannego. Szofer, korzystaj~c z za­
.. ieszania, zdołał zbiec. Poszukiwania 
wszczęła 7a nim policja. 

Drugi wypadek najechania przez sa­
mochód miał miejsce przy ul. Nowo­
!miejskiej, gdzie przed posesjll nr· 19 na­
echany został 16-letni Saks Salomoń­
~yk, zamieszkały przy ul. Północnej 22. 

Salomończyk doznał okaleczenia gło­
"'Y i rllk. Rannego opatrzył przybyły na 
",iejsce wypadku lekarz pogotowia ra­
!:u"kowego. 

Szofera, Ignacego Witczaka, policja 
pocillgnęła do odpowiedzialności karnej, !ta Rieostrożną jazdę· 

Kradzież walizki. 
(a) feliksowi Pawlickiemu, kupcowi 

rzybyłemu z Kalisza, na dworcu auto­
~sowym przy ul. Wólczańskiej 232 nie­
Ptahi sprawcy skradli walizkę, zawiera­
~CII różne przedmioty, wartości 800 zł. 
~prawców nie ujęto. . 

~aIszy pościg za morderca­
mi ks. Żurawskiego. 

(a) Zuchwały napad bandycki na ~ebaDję w parafji Giżyce, powiatu 
aliskiego gdzie z rąk bal)dytów padł 
oboszcz tej parafji ks. Zura wki. po­
awiZ na nogi policję calego W'Oje­
ództwa, która prowadzi na terenie 
~w. Kaliskiego, Wieluńskiego, i 0-
rowskiego (woj, Poznańskie) wielką. 
~ław~. 

W czasie obławy zatrzymano cały 
ereg padejrzanych osób, względnie 
szukiwanych, jak równietkilka zbro· 
iczych typów, którzy do obecnej po-
nie są w stanie ustalić swego alibi. 
Inspektor Nosek wczoraj wie cz. wy­

chał na miejsce obławy by objąć 
erownictwo nad poszukiwaniami. 
. S~odziewać należy się, że w dniach 
~bll:tsZych mordercy ks. turawskie­
zostaną uj ęci. 

26 tys. radjosluchaczy utworzyło stowarzyszenie niesienia pomocy dla ociemniałych. 
Codzień kilkad, iesillt tysięcy radjo­

słuchaczy w Łodzi jednoczy się w jedną 
rodzinę słuchając głosu spikera rozgło­
śni miejscowej. Co dzień tysiące par u­
szu łowi słowa płynące z eteru. W dniu 
wczorajszym ci właśnie radjosłuchacze 
oderwali się od słuchawek i głośników 
po to by zebrać się w olbrzymiej auli 
Państwowej Szkoły Włókienniczej i stać 
się zawiązkiem łódzkiej rodziny radjo­
wej. 

W przepełnionej sali zespolił się 
tłum różnorodnych ludzi wszystkich sfer 
i stanów. Przedstawiciele rob.otników, 
inteligencji i sfer posiadających - dziś 
wszystko to tylko ra':josłuchacze . 

Zebranie otworzył dyrektor łódzkiej 
rozgłośni polskiego radja p. Henryk To­
karczyk, który na wstępie zaznaczył iż 
zadaniem radjofonji jest .zbliżać wszy' 
stkich ludzi, nieść na falach eteru pokój, 
zrozumienie i ukochanie ideałów oraz 
dużo, jaknajwięcej miłości bliźniego·. 

Łódzka rodzina radjowa powstaje 
przedewszystkiem po to by prowadzić 
akcję charytatywną wśród społeczeń­
stwa miejscowego. 

W zrozumieniu ważności tej akcji 
dyrektor naczelny Polskiego Radja dr. 
Chamiec, nadesłał na ręce prezydjum 
następująClI depeszę: 

.Nie mogąc wzillĆ osobiście udziału 
w obradach zebrania organizacyjnego 
stowarzyszenia pod nazwą .Łódzka Ro­
dzina Radjowa" proszę uprzejmie Sza­
nowne Prezydjum o zapewnienie uczest­
ników tello zebrania, że Dyrekcja Na­
czelna oraz wszyscy współpracownicy 
.Polskiego Radja" z serdeczne m zainte­
resowaniem witają piękny rozwój spo­
łecznej akcji miłosierdzia na terenie 
miasta Łodzi. 

Specjalnll radościII przejmuje nas 
fakt, że fale ,adjowe złączyły przedsta­
wicieli różnych narodowości, wyznań i 
zawodów w zbiorowej , wytrwałej akcji 
niesienia pomocy cierpiącym bliźnim , a 
specjalnie biednym dzieciom ociemnia­
łym" . 

W dalszym ciągu przemawiał nau­
czyciel szkoły dla ociemniałych p. 
Eugenjusz Stasiak, który przemawiał 
niejako imieniem tych wszystkich 
odepchniętych i upośledzonych przez 
tycie niewidomych małych ~adjosłu­
chs.czy. 

Po zreferowaniu statutu stowarzy­
szenia przez mec. Forel/e, oraz nad­
zwyczaj fascynującem przemówieniu 
red. Piotrowskiego, dokonano wyboru 
zarz~du, do którego przez aklamację 
weszły następuj4ce osoby: pp. Wciślicki 
Józef, jako przedstawiciel kolejowych 
pracowników parowoźDi Łódź-Kaliska, 
Pawłow~ki Stanisław i Ciesielski (Zje­
dnoczone Zakłady PrzemysłOwi Schei­
bler i Grohman), Emanuel Keisner, 

,odor Nowak, Wróblewski Czesław, 

red. Gumkowski, Hage Adolf, Adela 
Skrzypkowska, Adolf Karo, Melcer­
Dworacka, adw. Forelle, red. Milker, 
dyr. Tokarczyk. 

Zębranie zamknął przewodniczący 
dyr. I:uncman dzillkując zebranym za. 
liezne przybycie, składając równocze-

śnie nowoobranemu zarządowi życze­
nia, owocnej pracy nad rozszerzeniem 
akcji miłosierdzia wśród mieszkańców 
Łodzi, tego największego polskieg~ 
llrodowiska pracy. 

-r-

Zatrudnienie młodocianych. 
Zestawienie Izb v Przemysłowo-Handlowej wobec 'Projektów ministerjalnych. 

Ministerstwo ~ra~y i opieki społecz­
nej w porozumIeniU z ministerstwem 
przemysłu i handlu opracowało projek­
ty rozporzlldzeń w sprawie ustalenia 
stosunku procentowego młodocianych 
do ogółu zatrudnionych dorosłych ro­
botników w hutach szklanych, w pne­
myśle poligraficznym, w hutnictwie me­
talowem i przy mechanicznym przerobie 
metali oraz w przemyśle maszynowym 
i elektrotechnicznym, przesyłając je lz­
bom Przemysłowo-Handlowym, celem 
zaopinjowania. 

Intencjll projektowanych rozporzll­
dzeń jest w . pierwszym rzędzie ograni­
czenie ilości młodocianych zatrudnio- I 
nych w zaznaczonych powyżej gałęziach 
przemysłu ze względu na krytyczne sto­
sunki na rynku pracy oraz nadmiar mło-

Straszna 
, . , smlerc 

docianych robotników, który to nadmiar 
jest niewspółmierny do potrzeb i mot­
liwości rozwojowych wspomnianych .prze­
mysłów. 

W z wiązku z powyższem ostatnio 
odbyło się w Izbie Przemysłowo-Han­
dlowej w Łodzi posiedzenie komisji pra' 
wno-administracyjnej, na którem skon­
kretyzowano stanowisko samorzlldu go­
spodarczego w odniesieniu do przyto­
czonych wyżej projektów rozporzlldzeń. 

Uznając potrzebę unormowania po­
ruszonego zagadnienia, komisja wypo­
wiedziała się w zasadzie za projektami, 
zgłosiła jednakże szerell poprawek 
zmierzających do podniesienia projekto­
wanego stosunku procentowego młodo­
cianych do dorosłych robotników. 

kobiety. 
Po sprzeczce z mężem z roz­
paczy rzuciła się pod pociąg. 

(a) Przy ulicy Grabowej 27 zamiesz­
kujll małżonkowie Oleksiewicz. Pożycie 
małżonków w pierwszych latach było 
znośne, a owocem ich miłości było dwo­
je dzieci. 

Ostatnio Oleksiewicz, żonie swej 32 
letniej Genowefie, czynił wymówki, a w 
dniu wczorajszym w godzinach poran­
nych s~rzeczka przybrała większe roz­
miary i w rezu)tacie Oleksiewiczowa po­
stanowiła porzucić męża i zamieszkać 
u swej rodziny. 

Do godziny 15 błąkała się zdener­
wowana po mi, ście i w rezultacie pod 
wpływem rozgoryczenia postanowiła po­
pełnić samob6jstwo. W tym celu doszła 
ulicą Nowo-Kątnll do toru i mimo 0-
strzeżeń dróżnika szła dalej torem linji 
Łódź-Kaliska-Pabjanice. 

Około godziny 15.12 gdy znalazła 
się między przejazdem przy ulicy Nowo 
Kątnej, a przejazdem przy ulicy Wileń­
skiej rzuciła się pod przejeżdżający w 
kierunku Kalisza pociąg osobowy . 

Jedynym świadkiem strasznego tego 
samobójstwa był dróżnik, który natych­
miast po przejściu pocillgu podążył na 

miejsce, gdzie znalazł strasznie zmasa· 
krowane zwłoki. 

Widok był okropny, albowiem głowa 
została oddzielona kołami pociągu od 
tułowia i odrzucona o kilka kroków, od­
ci ęte zostały również lewa ręka, lewa 
noga, tułów zlIŚ został przepołowiony. 

Na miejsce wypadku wezwano pogo­
towie ratunkowe, lekarz którego zalecił 
złożenie poszczególnych części zwłok 
desperatki i trupa zabezpieczono na miej­
scu do czasu zejścia komisji 54dOWO le­
karskiej. 

W odciętej od tułow ia ręce samo· 
bójczyni znaleziono zaciśniętą kurczowo 
w pilicach kartkę, w której zmarła prosi 
męża by zaopiekował się dziećmi 

~~~~~ 
~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"LUKSUSUWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID­

Cegielniana 19, ŁÓOt, tel. 134-86. 
Zieleniewski 10.00 

. 
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; Widowiska łódzkie -
..... mmllllUnl!lllllIIlHlmnurilllHftI .. /fr1F 
THATR ItIIBJSKI: ,Dziewczyna i hipopotam". 
TllATR KAlIBRALNY: .Hau Hau'. 
TEATR POPGLARNY: .Koniec Sodomy'. 
TEATR POWSZECHNY: . Uwodziclelka". 
TRATR 1lASKA: .Moja sympatja". 
CYRK ST.o.NIBWSKICH: WielkI program. 
APOLLO: 
BAJKA: .Gablnet doktora Caligari '. 
CAPlTOL: .RoZltr.ygaj~ca noc' . 
CASI}lO: .Wolne dusz.'. 
CZARY: .Pat I Patacbon w konkura ... '. 
CORSO: J. Powrót. If. Parada miłości. 
OOM LUOOWY: .Uśmiech losu". 
GRA.'1D KINO: • Express Szan,haJ". 
LUNA: .Dslkie Pola". 
MllIOZA: .KI"twa rodu .IIandaryn6w". 
ODBON: .Sekretarka osobista'. 
OŚWIATOWY: J. • U1ublenlea prze4mieścla". 

II. ,'feltament mIlJonera". 
PALACH, ,Purpurowa ,ondola' . 
PRZBDWIOŚNIB: .lIadame Statan". 
RBSURSA: .Runt m/odoścl·. 
RAKlBTA, .Jakl papa-taki ayn·. 
~PLBNDLD : .Kapltan Wbalan·. 
UClBCHA, _ 
WODBWIL: . Sekretarka osobista·. 
UCIfliTA : .Tajemnlca lekana". 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana" 27). 

Dziś w ponledzia/ek ra.jeden wys~pi ulu­
'ianiu Łodzi Stefanja Jarko .. ska w lekkiej 
komedjl .Dziewczyna i hipopotam". 

W śródę po raz ostatnI po cenach naj· 
ni:iazych od 50 gr. do 3 zł. rewelacyjne 
, lIam lat 26". 

Występ primabaleriny baletu carskiego. 
KlaudJa Goreva I Jean KireeU wys~pl" 

w Teatrze Miejskim w jednym rewelacyjnym 
wieczorze tanecznym julro we wtorek o g. 
8.30 w. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Trau!fUt!a Nt J) 

I,ij w ponledzia/ek por ... 101 , Hau Hau'. 
Ceay uitone. 

W. wtorel< wleez. po:ie!;nalne występy 
Stp(anjl Jarkowsklej w kapitalnej komedjl 
p. t. .ROIy". 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa ". 18 tel. 178-00. 

Dzlj, dnia il kwietnia o god •. 8,1~ odbę­
dzie się uroczystość 25·lecla pracy scenlezo_j 
p. MarJI Blakupsklej znakomitej artyslkl Te· 
atru Popularnego pny u I. Ogrodowej 18. Ode­
graDfI zostanie sztuk .. Suderm_na p. I .• Ko­
Iliee SocI.omy· w której jubilatka odtworzy 
swoJ~ poplsow~ rolę pani Jiinlsch. 

Tealr Popularny %lwiadamla te przed­
at.awierue sztuki .Konieo Sodomyłl Sudermana 
zakopioneJ przez Radę OkręgowfI na nied_ielę 
.nla 10 kwietnia o g. ł po pol. odbędzie si ę 
w Biedzi elę dnia 17 kwietnia o g. 4 po pał. 
Vfykllpion_ bilety z dat" lO kwietnia g. ł po 
poł. watoe są wobec tego wY/flelDle na dzień 
17 kwietnia o g. 4 po pol. 

Teatr Powszechny. 
Przejazd 34. 

Dziś przedstawienle komedji . Uwodzl­
eielkaC

• 

Ctny Bliejse ad -50 gr. do 2 zł. 
W teatrze "Maska" 
przy ul. Zgiersklej 17, 

zaiD.talowaJa się .paczka· • dawnej .Bomby· 
w osobach: W. Janeckiego, J. Wellna, oraz 
dUetu R08sllJano, Imre S.enesa, E. Rensklege, 
Z. Sokołowskiej, MiI·Mill i In. Przedstawielila 
rewjowe codziennie. 
Aleksander Uninskij w Łodzi. 

l"enomenalny pianista rosyjski, odzna· 
czony pierw .. '! naj wyż .. " nagrodfl p. Pre.y­
• enu. RzeczypospollteJ, .... 8umie z/. 5000.­
na Z-glm lliędzynarodowym Konkursie Mu­
zycznym Im. Pr. Chopina, wy.t'lpi w Łodzi 
tylko raz w sal! FllharmoIlji w czwartek, 
dnia 14 b. m. 

Artysta wykona bo~aty program, złożony 
• dzieł: Bacha, Scarlat!l'ego, Chopin .. , De· 
bu.srego, Prokofjewa, Ibenlza I innycb. BI· 
lety "przed"je kasa FilharmonJI. 

Imre Ungar na koncercie 
symfonlcznym. 

iewidomy pianista, odznaczony 
drugą nagrodą na konkursic laureatów, 
wystąpi oprócz swego recitalu w śro· 
dę. dnia 13· go b. m., na koncercie po­
południowym Łódzkiej Orkiestry Fil­
harmonicznej równie~ w niedzielę, dn. 
17-!l:0 b. m., o godz. 3.30 po poło 

Niezrównany ten artysta który grą 
swoją wszystkich wzrusza do łez, wy­
kona z tow. orkiestry koncert fortepia­
nowy Chopina E·moll. Pozatem orkie· 
stra filharmoniczna pod dyrekcją Wa· 
lerjana Berdjajewa wykona Wagnera 
- uwerturt) do op .• Spiewacy Norem­
berscy· oraz Ryszarda Straussa Poe­
mat symfoniczny .Don Juan". Bilety 
sI} gorączkowo rozchwytywane w Kasie 
Filharmonji. 
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Drugi ogólnopolski Zjazd 
Niemieckiego Zw. Kulturalno-Go podarcze~o. 

(a) W dniu wczorajszym w Łodzi 
odbył się drugi Ogólnopolski Zjazd 
Niemieckiego Związku Kulturalno Gos­
podarczego w Polsce. 

Na Zjazd ten, który odbył się w 
zwi!!zku, przy ulicy Kilińskiego 124 przy­
byli delegaci niemal ze wszystki!=h za­
kątków Polski, w liczbie 182 osób. 

Również byli obecni deleiaci z Po­
morza, Poznania, Wilna. Poutem n. 
zjazd przybyli Starosta Powiatowy A. 
Rżewski i inspektorzy szkolni. 

Na Zjeździe ogólne zainteresow8J\ie 
wywołała osoba pacyfisty niemieckielo 
przybyłego specjalnie z Berlina, p. Kuen­
stera, Oraz delegata prasy szwajcarskiej 
p. C. Mettlera. 

Zjazd zagaił Prezes Zwi!!zku K.G.P. 
Danielewski, który w swem krótkiem 
przemówieniu podkreślił gotowość mniej­
szości niemieckiej w Polsce, zgrupowa" 
nej w Związku Kult. Gospodarczym do 
gOr1łcej współpracy z narodem polskim 
nad rozwojem bylu państwa 

Następnie odczytał depeszę hołdo­
wniczą, któr'l Zjazd przesłał do P. Pre­
zydenta Rzeczyposplitej pro!. Ignacego 
Mościckiego. 

Po omówieniu całego szeregu sprllw 
natury organizacyjnej zjazd został zam­
knięty · 

Zadziwiające praktyki 
władz celnych. 

Interwencja Izby Prżemysłowo-Handlowej. 
Na skutek zażaleń zainteresowaaych ty firmy, które pragnąc zyskać na cza­

sler gospodarczych tut. okręgu, iż miej- sie składaj~ podania o pozwolenie na 
scowy urz'ld pocztowo-celny nie zawia" wwóz towarów, objętych zakazem przy­
damia adresatów o nadejściu przesyłek wozu i - licz'lc na uzyskanie pozwo­
zagranicznych, o ile zawieraj!! one to- leń - dają równocześnie zlecenie za­
wary zabronione do przywozu, lecz bez granicznemu dostawcy wysłania towaru. 
powiadomienia odbiorców zwraca je zpo- Porueważ zwróconc przez Urzlld po­
wrotem zagranicę, Izba Przemysłowo- cztowo-celny w takich wypadkach prze­
Handlowa w Łodzi zwrócila się do dy- sylki mulZ'I być po raz drulli zamawia­
rekcji cel w Warszawie z przedstawi e- ne i wysyłane, odbiorcy obci!!żani S'l 
nie uzasadniającem konieczność wyda- silll rzeczy podwójnymi kosztami trans­
niam odpowiedniego zarzlldzenia, które portu, a niejednokrotnie naratani na ' 
zmieniłoby dotychczasowy stan rzeczy. znaczne straty z powodu opóinienia w 

W szczególności Izba podniosła fakt, odbiorze przesyłki. 
iż zazn~czona procedura naraŻa na stra-

Spis dzieci w wieku szkolnym. 
Obowiązki rządców i wlaścicieli domów, 

a zasadzie art. 11 dekretu o sa- Jeżeli w danym domu nie zamiesz-
morządzie miejskim oraz w myśl art. kui. wcale dzieci, urodzone w latach 
16 dekretu "0 obowiązku szkolnym" 1918- 192ó r ., n8leży uwidocznić to w 
zarz~dzony zo ta! spis dzieci w wieku wylrazie. Okoliczność ta nie zwalnia 
szkolnym, mianowioie orodzonycb w jednak od obowiązku zło~enia wy· 
lata~h: 191. 1919, 1920, 1921, 1922, kazu 
1923, 1924 i 1925, Wykazy lIowinny być wypełnione 

KaMy właściciel, względnie rząd· ściśle, według wyjaśnień, podanych w 
ca domu, obowil\zany jest zgłosić sil) blankietach i zl o~une we właściwym 
do włuciwego Komisarjatu Policyjne- termlDie. 
go po odbier blankietów i wypełnione I Winni niestosowania sil) do powy~. 
zło~yć z powrotem najpóźniej w dniu 8zego rozporządzenia, pociągani bQdą 
12 kwietnia r . b.. do godziny 12·ej w do odpowiedzialności karno·sądowej z 
południe za pokwitowaniem. art. 138 K. K. 

Akcja' masowego tępienia szczurów. 
Nowy etap walki z gryzoniami - 14 . b. m. 

Zgodnie z rozporzlldzeniem M. Spr. szczurów w Łodzi znacznie się zmniej­
Wewn. - miasto Łódź od roku 1929 szyła. 
przeprowadza co roku na wiosnę akcję Podkreślić należy, że właściciele nie-
masowego tępi~nia szczurów. ruchomości chętnie współdziałają z tli 

Akcja ta - jak stwierdzaj!! wyniki akcją i procent wykonywujących zarzą" 
kontroli sanitarnej nieruchomości-dała dzenie o rozłożeniu trutki stale wzra­
pomyślne rezultaty. stilo: w roku 1929 procent ten wynosił 

Jest rzecz!! ocz~wistą, że wytępić je- 81,5, w ro '<u 1930 - 91,9, w roku zaŚ 
d'norazowo wszystkie szczury jest nie- ubiegłym - 93,9. 

I możliwością, bowiem zawsze zostanie W roku bieżącym termin masowego 
pewna ich liczba, a dzięki swej niezwy- tępienia szczurów został wyznaczony na 
kłej płodności, szczury znów szybko dzień 14 kwietnia r. b . 
rozmndaj'l się. Dlatego też poza jed- Trutka sprzedawana jest codziennie 
norazowem masowem tępieniem szczu- od Ilodz. 8 do 15-ej w lokalach dozo­
rów niezbędne jest stałe, systematyczne rÓw saniternych. 
ich tępienie . 

W wyniku kilkuletniej akcji ilość 

Libacja zakończyła się 
wypruciem jelit. 

(a) W dniu wczorajszym w mie- Podleśnego z mieszkania, ten jednak 
szkaniu Dębczyńskich pny ul. Haus- stawił silny opór i poturbował Dęb­
lera 31 odbywal:a się libacja, w któ- czyńskiego. 
rej udział wziąt właściciel mieszkania Z pomoC4 ynowi pośpieszył ojciec 
50· letni Marjan Dębczyń~ki, syn jego Marjan Dębczyński, który wpra- (}zje 
20-letni Józef Dębczyński, kolega te· odniósł również okaleczenia, jednak 
goż 26-letni Ignacy Podleśny, zamie, wspólnemi silami usunęli awanturni· 
szkaly przy ul. Limanowskiego 95 o- czego Podleśnego, przyczem odniósł on 
raz wielu innych kolegów. rany cięte w okolicy żołądka i roz· 

Około południa między biesiadni- prucie brzucha, tak że wypadły mu 
karni wyniKła sprzeczka, która zamie- jelita. 
nila się następnie w Łójkę na uoże i Awanturę zlikwidowała policja, 
butelki. ktera zatrzymała do czasu wy jaśnie-

Z jedlej strony Józef DębczY'ski nia wszystkich obecnych. - Rannego 
usilował wyrzucić awanturującego się Podleśnego po nałożeniu opatrunku 

r.99. 

Łódź 
PONIEDZIAŁEK, dn'" II kwietnia 1932 r. 

1l.45-11.M Cod ... nny Przegląd PrASy Polskiej 
11.58-12.10 Sy~nał CZa.U • W"rsza .. 'Y, hejnae 

z wieiy llarjackiej w Krakow ie, odczyta­
nie programu na dzień bietący. 

12.10-13.20 Poranek z płyt g~.mofon.>wyeh. 
13.20-15.25 Przerwa. 
1~.25-15.i5 Odczyt dla maturzystaw (tr. 

zW·wy). 
1~.5O-lł.lO Odczyt dla maturzystów p. t. .Cy­

prjan :'lorwid' - wygI. p. Tadeusz Ma­
kowiecki (tr. zW· wy). 

16.10-1620 ptyty ,ramofapow •• W-wy. 
16.20-16.40 Lekcja języka fra ocuskie,o (t.. 

z W-wy). 
16.10-17.10 Płyty gramofonowe z Wara .. 
17.10-113~ .Z kaoadyjsklch Jezior i pu .. c." 

wygI. dr. llarceli Nałęcz-Dobrowolski 
(tr. zW·wy). 

17.35-181\0 Audycj" lite racko·mu.yc%na ZOr­
ganizowana p .... z Wojewódzki Komitet 
do Wa lki z BezrobocIem. udzi ałellI arty. 
stów Teatru lllejskiego. 

I .50-19.15 Rozmailosci. 
19.15-19.30 Kom. Izby Przem. Hand!. w Ło­

dzi , odczytanie program f na dzień nast. 
i płyty gramor. 

19.30-19.ł5 Kaleudarzylr fil mowy, repertuat"" 
taalrów i płyty gramofonowe. 

19.4a-20.00 Prasowy Dziennik: Radjowy. 
(Tr. zW·wy). 

20.00-22.15 .Oama w czerwieni ' operet.k& 
w 3·ch aktach Rober ta Winie' berga (tf. 
z W-wy). W przerwach operetki prasowT 
d.iennik radjowy i komunikat meteoro­
logiczny. 

22.1a-23.00 Transmisja z Teatru Wi.lkr_go­
w Warazawie, - .Konkursu Orkiestr Ko­
lejowych". 

23.00- 23.05 WJadomo&ei sportowe (tr. zW·wy). 
23.05-U.OO Wuzyka taBeczna zW·wy . . 

Łódź 
WTOREK, dnia 12 kwietni .. 1932 r. 

JUa-Il.65 Przegląd dzisiejszej Prasy Polsk. 
(tr. z W-wy). 

11.58-12.10 Sygnał czasu zW·wy, bejnał 
z wieży Marjacklej w Krakowie, odczy­
tani. programu n .. dzlen blezący. 

12.10-13.20 Poranek z płyt gramofonowych. 
1320-15.25 Przerwa. 
1~.25-1:'.45 Odczyldla maturzystew(tr.zW-wy)-
15.50-16.15 Program dla dzieci. 1) DJalo, 

pióra Gzeola wy Freudenaonówny p. t. 
. Dobre koleżanki" , 2) ,Zagadki i szarady' 
podyktuje p. Henryk Lado •• (Ir. z W-wy). 

16.20-IMO Odczyt dla matuuystów(tr .• W·wy} 
IMO-I7.3~ ,Ogródki działkowe " - audycjA 

""organizowanA pr%ez Towarz. KuoW'. Za­
gadoień Opieki Społeczn o z udzialem 
arlystów Tealru Miejskiego. 

17 35- 18.50 Popołudniowy koncert symfo­
niczny, poświęcone muzyce flamandzkiej. 
Wykon.: Orkleslra ~'i1barm. War"z. pod 
dyr. "Flor. Alpaerts I) P. Benoit: Wstęp 
do oratorjum .L'Eleaut'. 2) A. D. Boeck: 
Fantazja .... 2 tematy flamandzkie. 3,} 
P. Gilson, Melodje szkocki . na orko '",czli:. 
4) F. Alpaerls: S.kic symloniczny .U1en­
splegeł' 5) M. Maylemans: ,PonlannT 
Plinjusza" - poemat symr. w 3·cI. czę­
ściach , 6) p . Benoi t: Uwortura do dra­
matu lirycznego .Charlo tle Corday· (tr_ 
z W-wy). . 

18.50-19.1:' RozmaItości. 
19.15-19.30 Kom. Izby Przem. Handl. w Łodz~ 

i odczyt. programu na dzień nast. 
19.30-19.405 Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów i plyty gramor. 
19.ł~-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy z. 

Warszawy. 
20.00-20.15 Feljeton z Wilna p. I. , Wiosna. 

idzIe" - wygI. p. WłodzImierz Kotcak 
20.1~-22.45 Transmisja z Konserwatorjum 

koncertu laureatów II-go Międzynarodo­
wego Konkursu im. Chopina. 
W przerwIe Skrzynka pocztowa teehnicaa 
koresp. bi.ż. omówi i porad technlcznyclo 
ud,ieli p. Wacl .. w Frenklel. (tr. z W-wy). 

22.4a-22.oo Dodatek do Pr .. sowego Dzlennlka. 
Radjowego i komun. meteorolog. z W-wy. 

23.00-24.00 Muzyka taneczna z W ·w'1. 

Włokniarze przeciwko zmia­
nom w ustawodawstwie 

socjalnem. 
w dniu wczorajszym odbyło się 

posiedzenie gtównego Zw. \\ łókniarzy 
z. z. Z. ' 

Na posiedzaniu tem powzięto ostre 
rezolucje przeciovko wprowadzaniu z 
inspiracji "Lewiatana" jakichkolwiek 
zmian w ustawodawstwie nbezpiecze­
niowem robotników. 

Ponadto w rezolucji zgromadzeni 
wypowiedzieli się za przyspIeszeniem 
wybor9w do rady miejskiej w Łodzi. -przewieziono karetką pogotowia w sta-
nie beznadziejuym do szpitala "IV Ra­
dogoszczu. 

Obu Dębczyńskich opatrzył lekarz 
pogotowia ratunkowego. Dalsze docho­
dzenie w kierunku ustalenia przebie­
gu awantury i sprawc6w poranieJlia 
Podleśn-ego, prowatzi obecuie policja. 
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• • • zle ni r 
Reklamowany benjaminek ligi poniósł jednak porażkę. 

Nie mamy szczęścia do benjaminków 
ligi. Tylko Garbarnia podbiła odrazu swI! 
grl! publiczność. olśniła raczej od pier­
wszych chwil. In'le kluby wchodzące do 
ligi pokazały wiele zapalu i ambicji na 
pocz'ltku sezonu. aby potem nawet i to 
stracić. Nie chcemy bawić się w prze­
powiedr;lie. ale d rużyna ligowa 22 p. p. 
z pewno~ci'l znajdzie się na końcu ta­
beli. 

Mimo szerokiej reklamy i pochlebnej 
opinji o grze tej drużyny, my musimy 
% przykrością stwierdzić. że zawiodla 
dlatego oczekiwa nia swych zwolenników. 
Mógł zespół ten z powodzeni~m wal· 
-czyć w A·klasie, lea liga jest dlań zbyt I 
ciężka, aby marzyć o sukcesach. W li· 
dze trzeba umieć grać w stopniu choć 
dostatecznym, inaczej smutny los i spa­
<lek nieunikniony. Przechodzqc do wczo' 
rajsze j gry czerwonych i 22 p. p. trzeba 
przyznać, że obie drużyny nie spełnily 
pokładanych nadziei. Zwycięstwo ŁKS·u 
"Uważać należy za szczęśliwe. Na uspra­
wiedliwienie jednak jest początek- sezo' 
nu i pierwszy poważniejszy mecz, pod­
czas edy goście mieli już mecze towa­
Tzyskie z Garbarnią i Zliną, I mimo to 
wypadli naogół słabo . Przedewszy~tkiem 
nie majl! tecbnicznie postawionej wyso­
ko gry, lecz nadrabiają to ambicjI! i 
%wrotnościq . Cały zespół pracu je z jed­
nakiem natężeniem od początku do koń, 
ca, nadajl!c grze odpowiednie tempo. 
rorma fizyczne, w jakiej się znajduje 
drużyna jest doskonała. 

Ni/: też dziwnego, że w polu SI! oni 
w przewadze nad przeciwnikiem, ~le 
nie mogl! jednak strzelić bramki. jakkol­
wiek maj" tu dużó chęci. · Jetell chodzi 
o. charaktery i wyróżnienie, to w oczy 
rzuca się gra pomocy, która nie tylko 
broni swej bramki, ale wspieraj"c swój 
atak, strzela całkiem nieźle . Obrona 
pracowita, ale bez wykopu, bramkarz 
słaby. Napad choć szybki, to jednak 
mało groźny. Strzałowo pozostawia 
wiele do życzenia 

Gra gosoodarzy nie wywołah entu' 
("zmu publiczności , była ona słabą. 

Przedewszystkiem, nic się nie kl eiło we 
wszystkich linjach i nie było indywidual­
ie dobrych graczy. Podania były bar' 
zo niedokładne i stawały się najczę' 
.;iej łupem przeciwnika, tem więcej, te 
zybkość zawodziła w starcie do piłki. 
ospo darze prowadzili grę chaotycznq, 
akcje przemyślane mOŻna zdaje się 
palcach r"k policzyć. Wypada pod, 

rdlić silną wolę zwycięstwa, jaka u· 

fJ. K. S. - - 22 p. p. (iedlce) 4: l (3:1). 
że znajduje się w d obrej formie . Drugi 
natomiast imponował swoj" celową pra' 
cą . Co prawda wykop nie zawsze się 
udawał, to jednak zawsze interwenjo' 
wał pod bramką z powodzeniem. Ka­
rasiak na poziomie reszty dru i yny. 

Pomno.,' rlaleko Je~7.,,7. e do ze zła ­
ror,zoej gry. I~tniała oDa po części IV 

tief"nsywie, ale w~półpr"cą z atakiem 
nie mote si~ pochwalić . N~gorzej 
przedstawiała si'} sprawa li napadem 
gdzie napastnik nie rowmial Dl\pastoi­
ka. Piłka wędrowała tu bez określone­
go celu, a te wpadała do bramki to 
tak j ut się dzieje. Najsłabszy tu Sowiak 

W pierwszej p%wle ~ra należy do 
go ' podarzy, którzy atakują z zacięciem 
Gały czas i wkrótce po rozpoczęciu 
zdobywaj 1\ bramkę ~e strzału Króla 
Przewaga ta p rowatlzi do zdob.vcia 
drugiej bramki z karnego przez Herb-

Mecze piłkarskie o 
Hakoah - Turyści 1:0 (0:0) 
Mecz piłka rski o mistrzostwo kI. A, 

Hakoah - Turyści rozegrany w sobotę 
na boisku WKS. zakończył się zwycię ­
stw.em Hakoabu w st ·)sunku 1:0 (0:0). 
WIęcej z gry miała drutyna Turystów, 
jednak doskonale dysponowany Rapo' 
port obro nił wszystkie strzały. Bramka 
decydująca o zwycięstwie padła IN' 10 
min. po przerwie z winy bram ~arza Tu· 
rystów. Widzó w o k. 2 tysięcy. 

ŁTSG.-Orkan 9:2 (3:1) 
Orkan osłabiony kilkoma graczami 

drugiej drużyny ustępował znacznie prze' 
ciwnikowi w zgraniu i technic.. . Przez 
cały ' czas a zwłaszcza w drugiej poło' 
wie gry ŁTSG. m iał znaczn~ przewagę, 
W konsekwencji czego odniósł nadspo' 
dziewanie wysokie zwycięstwo. Bramki 
zdobyli: dla ŁTSG. Voigt 5, Francman 

I streicha. Goście podnieceni tern prze­
prowadzają gro~ne wypady i zdoby­
wają z pięknie strzelone!?o wolnego 
je,loak IV bramktj Nie długo trwa icb 
radość, gdy t Cz~rwon i po oblęteniu 
bfamki i strzale H. r bstreicha ustalają 
wyOlk do pr.erwy. O ilij do przerwy 
przewagę mieli gospodane, o tyle po 
zmianie stron goścIe zawładnęli zupeł­
nie boiskiem. 

ie przeszkadza to jednak, aby 
przł\rzucić grę pod ich bramkę; 

Feja centruje, a Herbstreich zdoby­
wa czwarą i ostatnią bramkę dnia. 

S"dząc z przebiegu gry goście mo· 
gliy _ wywieść :I; Łodzi jeden punkt. 

Ł K. S. wystąpił w następującym 
składzie: Kila - Gałeclri, Karasiak -
Jasiński , Trzmiela, Jańczyk - Durka, 
Herbsireich, Król, Sowiak, Feja. 

Pllbliczno§ci około 3500. 

mistrzostwo klasy A. 
2, Binecki i Pałczewski po 1. Dla O r' 
kanu Lewandowski 2 (jedną z rZ-.ltu kar' 
nego). Sędziował p. Grajwoda. 

Widzew-WKS. 1:0 (0:0). 
Gra pomimo oślizgłego terenu cie' 

kawa żywa ze zmienn" prze wag" dru' 
żyn . Oba zespoły niewykorzystują cały 
szereg sytuacji podbramkowych, a de' 
cydująca o zwycięstwie bramka padła 
dopiero w ostatniej minucie strzelona 
główką przez Scboen\l z Widzewa. Sę' 
dziował p. Fiedler. 

Strzelecki KI. Sp.- PTC. 6:2 (5:0): 
Rozegra/w na oślizgłym terenie mecz 

w Pabjanicach przyniósł wysokie zwy' 
cięstwo lepszej drużynie łodzian. Sędzia 
p. Stępi ~J\. Prawie wszystde Iiramki 
dla SKS. zdobył .Antczak" . 

Turniej klubów ·robotniczych. 
W sobolę i nip.d7.ielę został rnze­

grany w sali LTSG turlli~j klubów 
robotniczych \V grach s portowych, z 
okazji odbywającego sit; w aaszem 
mieście kongresu ZRSS: 

(12:2) PółtlDal : Widzew - Tur przy­
niósł pewne zwycięstwo drużynie Turu 
w stosunKu <16:10 (2':1). Sędziowali 
pp. Borek, Zemtlłko, Szwed i Wieczor­
kiewiez. 

W niedziel4l odbyło się dokończenie 
turnieju , przyczem rozegrano następu­
jące konkurencje: Siatkówka mieszana: 

Sb'. 7 . 

o y. 
Zawody bokserskie ŁKS-u-

Zawody bokserskie ŁKS·u , które si .. 
odbyły w dniu wczora jszym w cyrku 
Staniewskich przy udziale bokserów 
PKS. i BKS. ze Sląska przyniosły na' 
stępujące wyniki : waga musza: Leszczyń' 
ski (PKS.) - Krzywański II (ŁKS.) 
Zwycięstwo na punkty odnosi Leszczyń· 
ski, waga kogucia: Nowakowski (PKS .) 
- Leszczyński (IKP.) Walka n ieroz' 
strzygnięta . W. p. Taborek (JKP.) ­
Cichy (PKS.). Zwycięża na punkty Ta· 
borek. W. lekka: Pisarski (Sokół) -
Kerner (PKS.). Wyp ywa na punkty Pi~ 
sarski. W. półśrednia : Seweryniak (tKS.) 
Gruszka t BKS.). Zwycięstwo na punkty 
odnosi Seweryniak. W. średnia : Ma· 
kosz (BKS) - Stahl I (l KP.) Wygrywa 
przez techniczne k. o. Mako z. Sędzio' 
wał w ringu p. Chwast. 

Maniak o zwarjowanych 
ambicjach sportowych. 

Zawrotna karjera Nurmiego_ 
Ogromne zainteresowanie w między' 

narodowych sferach sportowych .... "bu· 
dziła kSiqżka, napisana przez Nurml'ego, 
a będąca autobiograf ją . wielkiego milcz" 
ka" . 
.' Zamiłowanie do s portu przejawił 
Nurmi nader wcześnie. 
Już w siedemnastym roku życia prze' 

biega 5 kilometrów w ciągu 16 minut. 
Następne lata nie przynoszą jednak żad. 
nych wynikó w, zachęcających do dal· 
szepo treningu, tak, iż otoczenie uważa 
Nurmi'ego za manjak.... .%warjowanego 
na punkcie ambicyj sportowycb" . 

Większą część .Pamiętników" sta· 
nowią opisy metody pracy, sprawiające, 
iż ksi"żkę Nurmi'ego czyta się, jak 
pierwS%orzędnej wartości podręcznik ćwi­
czeń sportowych. 

----------------........ Tur - Skra 31:27 (po dogrywce), 
siatkówka męska - finał: Tur - Wi­
dzew 30:18 (15:5) Finałowy mecz przy­
niósł pewne Zwycillstwo zespołowi 
n Tur", który w pierwszej połowie miał 
znaczną przilwagę. Koszykówka junio­
rów: Sztern - TIU' 7:6 (4:~). 

Finał koszykówki mllskiej przyniesł 
wysokie zwyci4lstwo drużynie Skry z 
Warszawy nad niedysponowanym Tu­
rem \II stosunku 29:12 (15:6). Sędziio­
wali pp. MIllinowski i Zemełko. Po 
zawodach radny Andrzejak wręczył 
nagrodll prezyd. Ziemillckiego drut.y· 
nie Tul' za najlepszy wynik w ogólnej 
klasyf,kacji. W czasie zawod6w przy­
grywała orkiestra. 

awniła się mimo słabej gry. W zespole 
ospodarzy zadowoliło włdciwie dwóch 
raczy: Mila i Gałecki. Pierwszy, choć 
'e miał nadzwyczajnej roboty pokazał, 

W sobotę wyniki 'urnieju były 
następujące: siatkówka meskA: Widzew 
Reprezen tacja KatOWi<' 30:16 (15:11), 
Tur - Skra (War3zawa) ~8:21 (15:6). 
Koszykówka IDflkR: Katowice - Widzew 
0:20 (0:8) dla Widzewa. 'Pur - Gwiaz­
da (Warszawa) 26:12 10:8) dla Turu, 
Skra (Warszawa) - Sztern (Łódź) U:4 Boje 

WARSZAWA. 

ligowe w kraju. 

W.ub. tygodniu roZpoczęły sili w .... arszawskim Ośrodk . , Wyrhowania 
Fizycznego zawody lekkryatletyczne. Zdj4lcie przedsta'lllia fko l wJal. 

Polonja---Warta 2:1 (1:0). I 
przerwie Korngold. Sędziował p. Egier­
ski. 

KRAKÓW. 
Rozegrany w dniu wczorajszym mecz 

ligowy na boisku Polonji, przyniósł w Craco'ia---Pogoń 2:1 (2:1). 
pierwszej połowie grę otwartą, podczas 
gdy w drugiej połowie drużyna war' 
szawska miała znaczn" przewagę. Od 
większej porażki uratował Wartę bram­
karz Fontowicz doskonałą grq. Pierwszą 
bramkę zdobył dla Polonji w 40 minu' 
cie Wiśniewski. Po przerwie w 4 minu­
cie Warcie udaje się wyrównać przez 
Kryśkiewicza i dopiero w 30 minucie 
zwycięską bramkę dla Polonji zdobył 
Szczepaniak. Sędzia p. Gumplowicz. 

$LĄSK. 

Ruch---Warszawiallka 4:1 (1:0). 
Pomimo wysokiego zwycięstwa Ru­

chu, do przerwy Warszawianka była prze­
ciwnikiem zupełnie równorzędnym i o­
padła na siłach dopiero w drugiej po' 
łowie. Bramki dla Ruchu zdobyli: Buch· 
wald 2, Peterek i Włodarz po 1. Hono­
rowy punkt dla Warszawianki zdobył po 

Obie drużyny wystąpiły w składach 
osłabionycb, Cracovia bez Chruścińskie' 
go, zaś Pogoń bez utraconego Kossoka. 
Mecz był naogół nieciekawy i stał ne 
niskim poziomie, przyczem wszystkie 
bramki padły w pierwszej połowie me~ 
czu. Bramki dla Cracovii zdobył Mal­
czyk i Marjan po 1, zaś dla Pogonji 
Kucharski. Sędziował p. Schneider. 

LWÓW. 

Leuja---Czarni 4:0 (2:0). 
Mecz ligowy rozegrany w dniu wczo' 

rajszym między Legj" a Czarnymi wy' 
kazał pod każdym względem znaczną 
przewagę drużyny warszawskiej, które 
tei rzadko dopuszczała Czarnych do 
głosu. Bramki dla Legji zdobyli: Przeź' 
dziecki, Wypijewski, Rajdek i Cebulek 
po jednej. Sędziował p. Szyb •• 



!IV •• 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

CORSO 

.DZIENNIK ŁOIYa!:1 l1.1T.32. 

Od wtorku, dnia 5-go kwietnia i dni następnych Największy sukcea dźwiękowej produkcji realizacji 

MADAME S Z BX'T A N 
W rolach głównych: KAY JOHNSON, REGlNALD DENNY i LiLJAN ROTH. 

Nad program:: Weaota komedja i ciekawe aktualuo§ci filmowe. 
Następny program: .FAŁSZYWY MARSZAŁEK" Ił" rolacb tytnłowych VLA.STA BURlAN i RODA-RODA. 

POCI. 10anlÓ .... dni po ..... o godo. li 'p. p~ w nled,lele I SWlęca o g. 3 p. p. Ze względu na rOlldad tramwajów, dla wygody s •. PubHcznosol 
ostatni seans o .godo. g .. leCI. Ceny mlejlc: 1-1.30, 11-90 Ilro. 1Il-ftO Ilr. Uwaęa, W niedziele I święta sl\ wyświetlan. poranki od godz. l pp. 
,,"zystkle miejsca po :lO gr. Kupony ulgowe po 76 gr. na w&tne ".ZYltJcie miejlca "e ... zy.łlrle dnJ z wyjl\tklem sobót, niedziel I ówl"t. 

UW AGA. P8I .... p .. rtont I bilety woln.llo we'ścla ... nledzlel~-.-!.-"~lę~uw'lllęd!!!. nio'!&tno ___ _ ~ . _ . 

Dziś poraz ostatni Ni~~~wały podwójny program. " 

p ci
p

'WR
Ł

,m6 T P~rad~~iniłośei 

do pOO~:~:65~ I O'O'f-O" N 1=====1 WODEwiLI 
(wielkości 27X34) 

Tanio 
Ramki -U.1BINET KOSMETYKI 

leczniczej i toaletowej 

S. SZWALBOWA 
Tylko W firmie "ERKO" 
ul. Kopernika Nr. 34 (Milsza). 
Duty wybór ram do obrazów, gzymsów 
do fitanek, ram owalnych i t. d. --

OPRA WA NA POCZEKANID. 
ZŁOCENIE STARYCH RAM. 

Tanio. od zł. 2.50 

Fabryka 
Tkanin 

i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka-
o{ niny, Gazy mie-

dziane do fil· 
tr6w, Rablb do robót betonowych, .Iatkl dla 
tabryk rotnego gatunku wyrabia I poleca: 

Mateusz Mikołajczyk 
- Łódź, ul. Kilińskiego 167. -. 

Telefon 191-85. 

FABRYKA LISTEW DO RAM i TAPET 
ORAZ OPRAWA OBRAZÓW 

"ARTORAM" 
RAMY DO FIRANEK 

ŁÓDŹ 
UL. PIOTRKOWSKA Nr. 105. 

ZAKLAD MALARSKI 
W. Marcinkowski 

Łódi, Al. Unjl 16 m. 48 (Polesie Konst.) 
Pracownia: Kilińskiego H! 10. 

Pnyjmuje wszelkie roboty w zakres ma­
laratwa wchodzl\C6 od naj wykwintniejszych 

do najskromniejszyclI. 

LUSTRA 
w 'Wielkim wyborze poleca f~bryka luster 

Oskar Kahlert 
Lódź, Wólczańska In9. 

Telefon 210-1)8. 

= 
= Dziś premjera! Dziś premjera! = MONIUSZKI 1 front II piętro, 

i!!!!I Film o przepięknych melodjach i arcyzabawnych sytuacjach. pod tytułem tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery 
i szpec,!cych włosów wyprobowan,! 

"ajdoskonalsz,! metod,!. 
Przyjmuje 10-2 I 4- 8. 

== -

"Sekretark'a ' -
;;: osobista" -~ l' s~a~:!~~YńSkł 
i Komedja diwiękowa. Pełno niefrasobliwego humoru, ~ - Łódt, Główna 11 -
~ w roli gł6wneJ': MARY GLORY. (PUYŚPiotrlro'Wsldej) = polecamy Da włęta 

I Tornistry, teczki, teld: pudełka do śniadań,. 

.~HU.""IIDllllÓUJmnllUmlllnnIllHIIDlUIIIIIIIIIUrnU' tor"!::iz:~k~~~~ w po~r::kim P;~~':r~!~ce, 
Przyjmujemy reperacje. Ceny umiarkowane 

Magazyn -41 
OBUWIA4ITJ 
Stanisław GROCHAL 
Łódź, ul. Andrzeja 9 . Tel. 230-17 
ll{)leoa na nadehodZl\cy sezon wiosenny 
znane ze swej dobroci obuwie, damlkie, 
męskie i dziecinne po cenach najniższych. 
Dla stowarzyszeń na dogodnych warun-

kach. 

Dr: med. 

.M. Rozenfal 
i. 

AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada 19, teI. 223-34 
Pnyjmnje od 4 do 7 po !>'lI. 

Dr. med. 

L. NITEC KI 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłciowe 

NaV\lTot 32. Tel. 213-18 
przyjmuje od 8-10 r. i od 4-8 wiecz. 

w nied:tiele i ŚWIęta od 9-12 w pol. 

Dypl. nauczyciel 
STENOGRAFJI 
udziela pojedyńczo lekcyj stenografii 
polskiej w tempie przyspieszonem wg. 
uproszczonego systemu proi. Korbla. 
Wiadomość, ul. Nowo-Zarzewska Nr. 46: 

m. 1. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLE"-'NICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130'()4. 

UWAGA: Szkł. inspektowe w wielkim wyborze. 

---------------------------------WARSZTAT REPERACYJNY 
maszyn do pisania, liczenia, 
kas kontrolnych .NATIONAL" 
oraz wszelkich maszyn DRU· 
KARSKICH I litograficznych. 

p. f . "MECHANIK" 
w Łodzi, ul. Kilińskiego Nr. 12, Tel. 221-36. 

----,-----------------------------
SZEWC 

Najtaniej na~yć S K Ó R y w każdej 
mozna ilości 

W SPÓLCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 7\). Al. KościUSZKI 22. 

Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzed.ż zelówek trwałych na wodę. 

-Biiuterję 
zegarki na raty, ceny 
gotówkow~ p o) e c. 
"Preciosa- Plotrkow­
slra 123 w podwórzu. 
~lI:rzypce I parloto ... 
L..J do !przedania.­
l<adwańska 73 11 p. 
tront m. 21. Tamże 
polrÓj z kuchni,! do 
dostąpienia. 

A Sypialnia brzoza. 
• złob, jesion wę­

gierski , róta, orzeell,. 
dąb, pokoje stołowe 

garderoby, sZ8fy. łói 
ka, kredeąsy sprzeda­
je tanio na raty. Za­
mIenia Stolarnia K. Ga­
Jara, WarSzawska lO, 
tel. 231-80. 
Uarasole, lalki or&$. 
.l wszelkie wyroby" 
drzewa, rogu, kości i 
t. p. wyrabia, napra­
wi & Kad.yńskl, Piotr· 
kowska 82 
\J o bez ak'~'Ilł"'8r"j 8...."B""ro ... -
Oni sława zamieszka­
ła przy uliey Brze­
zińsklej Nr. 59 zagu­
biła proepultkę la 
Nr. 1194 wydan,! z 
firmy l. K. Poma.ilskl 

IM~~~~~Ę 
firmy .Singer" tanio 
sprzedam. Oferty pro­
szę do administracji 
DzIennika Łódzkiego. 

Obiady 
smaczne i two wy. 
daje Ił Listopada ~O. ---

'Za wi ... , mIlImotrowy I-łamowy (ł łamy): p,....d teklt.m I w t.kśoi. {)() gr~ za t.btem i komnnikaty iO /gr., n.kro­
lo"i _ 30 gr., owyczajn. za l wi ... z mWm, (.trona 8 łamów) 12 g r_ ogłol.enia drobno 12 gr., za wyra. najmniej l" 
, I. 1.20, dla pOlzukUjl\CfCIi pracy 10 gr~ naj mni eJ •• , ol!łol '.ani o I zł. - Oll;łouenia zamiej.cowe o 30 proc. droż.J. 
firm ",,,ran.iomycb o 100 proc. droż.j. Za terminowy druk ogło .. eli , k omnnikat6w I ofiar adminilt",cja me odpowiad ... 

C e n!y p r e n.u(m e r a t yl m ie.ięcr.n io .,. Łodz i !zł. 3.eO, na prowJOcjl zł. 5.10, za odno ... n i. do domu ,O gr. - Prenum.rat~ przerwa- możn .. tylko l -go i H)-go kaioego ml ' .'a",,-

- RedaktM: J(, ',pf Przybyll!k i. 'la wydawnic twO: Edmund Blatewsln. Dr uk L. 'I.'ulrov"skiello. Cellielniana 19. 
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